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Delegacja
parlamentu

australijskiego
na Litwie

g września przewodniczący 
Sejmu Ćeslovas Ju rS enas  
spotkał się z delegacją parla­
mentu Australii. K ierow ni­
kiem delegacji jest speaker Iz­
by Reprezentantów Stephen 
Martin. Rozpoczęta we środę 
wizyta na Litwie delegacji sied­
miu parlamentarzystów po­
tna do soboty. Następnie de- 
iepcja uda się do Kopenhagi 
na 92 konferenc ję U n ii 
Międzyparlamentarnej.

Goście przede wszystkim 
interesowali się organizacją 
pracy Sejmu litewskiego, jego 
stosunkami z władzą wyko­
nawczą, procedurą przygoto­
wania i przyjmowania ustaw. A 
propos, nowością dla nich było, 
iż porządek dnia części sejmo­
wych posiedzeń plenarnych 
proponuje opozycja.

Delegację parlamentu au­
stralijskiego przyjął prezydent 
republiki Algirdas Brazauskas. 
Opowiedział on o drodze Litwy 
do niepodległości, zapoznał z 
obecną sytuacją polityczną i 

/kraju.

Reportaż z izby przyjęć rządu

Audiencja u premiera Litwy
D o  izby p rzy jęć  rz ąd u  przy­

c h o d z ą  in te re s a n c i  i o so b iśc ie  
zg łaszają sw oje problem y. S ą  to  
głównie skargi, wnioski, podania. 
P rzychodzą osoby pryw atne, ja k  
rów nież przedstaw iciele organiza­
cji społecznych.

6  w r z e ś n i a  o b y w a te l i  
przyjmował p rem ier A . Ślcźevićius. 
N a spotkanie z  prem ierem  zapisało 
się_S8 osób  z W ilna, K ow na, Sza- 
w e f, P o n ie w ie ż a ,  r e jo n ó w :  
kow ień sk ieg o , w iłk o m iersk ieg o , 
m ariam polskiego, szyluckiego, po- 
swołskiego. O d początku kadencji 
A . Śle2evi£iusa jes t to  trzecie jego  
spotkanie z  p e ten tam i w  Wilnie. 
Spotkań w re jonach  było natom iast 
p o n ad  30 . O becny p re m ie r, ja k  
ż a d e n  je g o  p o p rz ed n ik , b a rd z o  
często bierze udział w  rozpatryw a­
n iu  s p r a w  o b y w a te l i .  D la  
przykładu, A . Abiśala m iał takie 
spotkanie tylko jed n o , G . V agno- 
rius i B . Lubys —  żadnego:

J a k  w y n ik a  z p i s e m n y c h  
zgłoszeń, ludzie są  skłonni wierzyć, 
że prem ier jes t w  mocy wszystko 
za ła tw ić , cz asem  n aw et czyniąc 
wyjątki w  ustawie. T o też  uparcie 
się dom agają osobistego k o n tak tu  
z  prem ierem . N aw et wówczas, gdy 
spraw ę m ógłby załatw ić szeregow y 
urzędnik.

In teresanc i, jak  stw ierdziłem , 
różnili się nie tylko problem atyką 
spraw , z  jakim i przyszli tu , ale  za ­
chow aniem . Jedni czuli się bardzo 
strem ow ani i z  tru d em  wyjaśniali, o

co  im  chodzi, inni dyskutowali, sze­
ro k o  g e s ty k u lu ją c  i n ie  chcieli 
opuścić pokoju  przyjęć.

P re m ie r  d o  sp ra w  ludzk ich  
p o d c h o d z ił rzeczo w o . "W  czym 
k o n k re tn ie  widzi p a n  n asz ą  p o ­
moc?!1. "W  ja k i sp o só b  m ożem y 
przyśpieszyć rozw iązanie p ro b le­
m u?" —  wciąż radził się z  do radca­
m i ,  o b e c n y m i  w  g a b in e c i e .  
Polem izow ać n ie było czasu. Spra- * 
wy, z  jak im i się zgłosili obywatele 
tego  dnia, to  indeksacja wkładów 
pieniężnych n a  budow ę m ieszkań 
spółdzielczych, postu la t podwyżki

r ~ r =  '  =  T . ' 7 1Dni prasy polskiej i 

w Wilnie
10-11.09 (sobota, niedziela) godz. 12-19.00.

Z konferencji prasowej w Rządzie RL

Przęstępczość gospodarcza 
ma różne oblicza

PLAC RATUSZOWY
Swoja czasopisma zaprezentuję:

"Wprost", "Prószyński i S-ka", ‘Hasło ogrod- 
u ■ ‘Szkółkarstw o-, "Nowy Detektyw", "K obieta i 
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Żvdo-’ ,T r2e9 ,3d sportow y", "Przyjaciółka", "Prawo i 

i oukces", "Tygodnik Suwalski".

’ Wystąpią:
Orkiestra Dęta i "Kapela Wileńska".

Ponadto^* *>*W°  browarów: "Żywiec" i "Okocim".
*■**%> konkursy i nagrody, wystawa prac plastyków.
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Na tradycyjnym czwartkowym 
spotkaniu w rządzie premiera z dzien­
nikarzami oprócz kwestii podpisania 
wspólnego memorandum Litwy z 
Międzynarodowym Funduszem Wa­
lutowym na okres 3 lat, wiele uwagi 

. by ło  p ośw ięcon e zw alczaniu  
przestępczości w sferze gospodarczej. 
Koordynacja tej działalności należy 
do ministra spraw wewnętrznych Ro- 
matka Vallekunasa, który stanął na 
czele specjalnej komisji, powołanej 
przez prezydenta. Ogień nader  
ostrych pytań dziennikarzy był więc 
skierowany nie tylko do premiera A. 
Śle2evićinsa, ale tei ministra.

■ — Już była na najwyższym szczeblu 
powołana grupa do zwalczania zorgani­
zow anej p rz e s tę p c z o śc i z E . 
Bićkauskasem, zastępcą przewodni­
czącego Sejmu R L na czele. Czy nie 
zdała egzaminu?

— Owszem, sporo zdziałała na po­
lu uporządkowania działalności or­
ganów praworządności— powiedział R. 
VaitekQnas. Jednakże przestępczość 
niejedno ma oblicze. Teraz wzmogły się 
naruszenia w dziedzinie gospodarczej, fi­
nansowej. Przede wszystkim dotyczy to 
unikania płacenia podatków. A budżet 
państwa musi być zasilany ze źródeł po­
datkowych. Niestety, dotychczas sfera 
pobierania podatków np. za handel alko­
holem, wyrobami tytoniowymi nie jest

uporządkowana. Przemyt na Litwę lub 
nielegalna produkcja wódki są tak 
duże, że w prywatnych sklepach sprze­
daje się ją taniej niż wynosi podatek od 
każdej sprzedanej butelki. Należytemu 
położyć kres. Zostały stworzone w ko­
misariatach policji i ostro zabrały się do 
pracy wydziały ds. naruszeń finanso­
wych, ściśle współdziałają z inspekcja­
mi podatkowymi.

Premier A  Śleżerićius zaznaczył, że 
deficyt budżetu stanowi obecnie około 
200 min litów. Dlatego ciągle przez 
państwo są niedofinansówywane: służba 
zdrowia, szkolnictwo, kultura i inne 
gałęzie. Jednakże premier ogłosił pocie­
szającą nowinę — od 1 października 
wzrosną emerytury oraz wypłaty pra­
cowników sfery budżetowej. O ile pro­
cent — jeszcze nie ustalono.

Na pytanie, dlaczego zapropono­
wano generalnemu komisarzowi De­
partamentu Policji MSW P. Liuberta- 
sowi oraz szefowi Zarządu Wykroczeń 
Gospodarczych MSW A  Debeice, aby 
po d ali s ię  do dym isji, m in is ter 
powiedział, że taka była decyzja pre­
miera. Od nowych funkcjonariuszy 
oczekuje się nowych idei, większej 
energii i skuteczności w dziedzinie 
zwalczania przekupstwa, -łapownictwa, 
fałszerstwa, innych naruszeń prawa i 
zadania decydującego ciosu korupcji.

Jadwiga PODMOSTKO

s H

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Vllnius

Dziś
w numerze
■ 2 str.---------------------
Ostrożnie na mostach 
wileńskich * Radni miej­
scy wciął się naradzają,

3 s tr.  ------
Okudżawa występuje w 

I Wilnie * A złodzieje 
| kradną, gdzie się tylko 
I da * Dziennikarze,
J włączcie się do walki z i 
! przestępczością.

| 4 str. — — - — -  
i Wspólnie łatwiej żyć? : 
j Czyli powołano Mlędzy- 
| państwowy Komitet Go- j 

spodarczy * Tajemnicze j 
losy carskiej rodziny. I

p ła c  z a ro b k o w y c h  i e m e ry tu r , 
założenie centrum  dietetyki, przy­
w rócenie własności ziemskiej, kre­
dyty, zainstalow anie telefonu , na 
ogół dominowały sprawy wsi i rol­
nictwa. N iektórzy przyszli z  kon­
k re tn ą  p ropozycją doskonalen ia 
gospodarki, system u służby zdro­
w ia ,  s t a n u  s o c ja ln e g o  
społeczeństwa.

O b .  J a k u b i n i e n t  p o z a  
kłopotem  z zainstalow aniem tele­
fonu, miała jakiś problem  bardziej

(Dokończtnll na itr. 3)

5  s t r . ---------------- —
Oby od spotkania cel­
ników zmieniła się sytu­
acja na przejściu grani­
cznym * Kiedy ujęty 
zostanie terrorysta?

6 str.   —
Pielgrzymka —  podzię­
kowaniem za przyjazd 
Papieża.

7 str. - — ..
Czar lata oraz rados­
nych chwil 1 września.

9 str.   p ------
Niepowtarzalne budow­
ie ukryte w gęstych wy­
sokich pokrzywach —  
oto dzień dzisiejszy 
dworków pod-
wileńskich.

10 str.
Jak się żyje Litwinom na 
Białorusi?

11 str. ---------------—
Anonsujemy co w TV 
oglądamy, albo gdzie 
się na wolne dni wybie­
ramy.

12 str. —  r-
Trudne życie mamy, 
jeżeli nie korzystamy z 
reklamy.

S E N T E N C JA  DNIA

Choćbyś naturę wypędzał 
widłami, ona zawsze powróci.

K udlo 73.34 /  103.8 FM  

K o n k u r s  w ieczorny  

Rodz. 22.05 
teł. 42 94 72
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Kłopoty z poziomkową lemoniadą
SA "Rausves" w Kownie handluje polską lemoniadą. Przelana na wełnianą 

tkaninę zabarwia ona ją w odpowiedni kolor — lemioniady poziomkowej lub 
malinowej. Lemoniady tej dostarcza firma M. Amdura, która nigdzie nie jest 
zarejestrowana. Centrum Higieny w Kownie wszczęło alarm i sprawdza wszystkie 
magazyny handlujące napojami chłodzącymi. W lemoniadzie innych firm nie 
wykryto szkodliwych barwników.

Wileńskie mosty — "zamrożone"
Wieju się zastanawia, dlaczego tak długo budowany jest most przez Wilię od 

Placu Łukiskiego do CDT. Czyżby winna jest spółka tutystyczna "Ekotur”, która 
buduje tu kawiarnię? Nie. Po prostu brak jest środków na zakończenie tej, jak też 
innych budów— mostu na Antokolu, który połączy tę dzielnicę z ŻirmOnai, trakcji 
trolejbusowej do Paszyłojć, prac na skrzyżowaniu Śvidrigailos i Dariaus ir Gireno, 
na ul. Tunelk), al. Laisves i in. Aby zakończyć te prace trzebaby 18 min Lt. A skąd 
je wziąć?

Pismo dla biznesmenów na różowym papierze
Szwedzki koncern "Bonier group" ma zamiar wydawać na Litwie nowe pismo 

dla biznesmenów. Pierwszy numer ukaże się prawdopodobnie już w październiku. 
Koncern wydaje ogółem w krajach bałtyckich i Rosji 4 tego rodzaju magazyny. Na 
Litwie przewiduje się, że Szwedzi będą mieli 49 proc. akcji wydawnictwa i zainwes­
tują w interes 4 min koron szwedzkich czyli 520 tys. USD. Pismo będzie drukowane 
na różowym papierze, wobjętości 16*24 kolumn. Na Litwie istniejejuż jedno pismo 
dla biznesmenów — "Naujasis kapitalas".

W Szawlach — wystawa szat liturgicznych
W kościele św. Ignacego otwarto wystawę szat liturgicznych Lorety Valienć 

— wykładowczyni Szawelskiego Instytutu Pedagogicznego.

Szkoci w Wiłkomierzu
Od nowego roku szkolnego w Wiłkomierzu język angielski wykłada dwóch 

Szkotów. W szkole im. A. Smetony— James Nicolson z uniwersytetu w Glasgow, 
w szkole im. J. Basanavićiusa W. Aberden. Poza nimi w Wiłkomierzu są jeszcze 
inni pedagodzy z zagranicy — ochotnicy z amerykańskiego Korpusu Pokoju.

Sklep dewocjonaliów
W Wiłkomierzu otwarto przy kościele Św. Trójcy sklep dewocjonaliów. Można 

tu kupić książeczki do nabożeństwa, różańce i inne przedmioty kultu.

Program "Oventure"
Do Litwy przybyła delegacja z programem "Oventure" z Rady Europy. Ma ona 

pomóc w doskonaleniu kwalifikacji pracowników litewskich, w organizowaniu 
ruchu turystycznego. Finansuje program Rada Europy, ale wyznaczone przez nią 
pieniądze pójdą na opłatę pedagogów przybyłych z misją humanitarną. Cóż, za 
granicą też są bezrobotni. Opracowują oni programy, na któiych zarabiają.

Codziennie na drogach ginie 190 osób
W ciągu ostatnich 20 lat (od 1974 do 1993 r.) na drogach Litwy zginęło 16 tys. 

osób, 99 tys. odniosło obrażenia. Przyczyną jest zły stan dróg, informacji drogowej, 
regulacji ruchu. W Europie średnio codziennie ginie 3,5 osób, u nas — 19. Pod 
tym względem ustępujemy jedynie Bułgarii.

"Vilniaus Tauras" śladami "Viktorii"
Po ruchawce w fabryce "yiktorii", rosną niepokoje w "Yilniai^s Tauras”. Ten 

najstarszy w Wilnie browar został sprywatyzowany w 1993 r. I wszystko układało 
się tu pomyślnie — rosły pobory, rozwijała się produkcja, ale oto nagle gruchnęła 
wieść, że poszczególne akcje spółki są wolno lecz systematycznie sprzedawane na 
Państwowej Giełdzie Papierów Wartościowych i już jakoby jakaś spółka 
zgromadziła pakiet kontrolny. Robotnicy wystosowali listy do prasy, władz 
najwyższych.

Chór z Kowna jedzie do Włoch
Chór P. Bingelisa, który liczy sobie 25 lat, jedzie na: konkurs do Włoch. W 

mieście Perugia za największe swe osiągnięcie!*. Bingelis uważa przedarcie się na 
arenę międzynarodową.

Wzrasta liczba chorych na AIDS
W ubiegłym tygodniu na Litwiezarejestrowano jeszcejednąosobę— nosiciela ’ 

wirusa HIV.
Ten 40-letni marynarz z Kłajpedy jest już 26 nosicielem HIV w naszym kraju. 

Wśród zarejestrowanych najwięcej jest osób w wieku 30-40 lat. 4 osoby z tej 
gromadki, w której dotychczas jest tylko jedna kobieta, już zmarły.

Dni kultury i rzemiosł hrabstwa Westfold
W dniach 9-11 września w Kownie zorganizowano dni kultury i rzemiosł 

hrabstwa Vestfold W Norwegii.
Oficjalne imprezy rozpoczną się w sobotę w Galerii Obrazów, gdzie otwiera się 

wystawę norweskiej sztuki i rzemiosł. W Kowieńskim Domu Oficera będzie grała 
orkiestra królewskiej marynarki wojennej Norwegii, odbędą się inne imprezy.

"Czyste interesy"
Ministerstwo Ochrony środowiska sprawdziło siedem wileńskich spółek lite­

wskich handlujących metalami. Nie odnotowano w nich powiększonej radiacji, a 
więc spółki te prowadzą "czyste" interesy. Takie sprawdzania przeprowadzi się 
również w innych miastach republiki.

Potomek litewskich magnatów szuka "Złota Inków”
Legenda głosi, żew 1532 roku, gdy do Południowej Ameryki zaczęli przybywać 

Hiszpanie, indiańscy wodzowie ukryli gdzieś złoto należące do ich plemion. Odtąd 
wielu podróżników szuka "Złota Inków1', podobnie jak u nas szuka się złota 
Napoleona.

Obetnie problemem złota zainteresował .się kierownik grupy s tru k tu r , 
etnicznych Instytutu Ameryki Łacińskiej w Moskwie Jurij Zubrickij, który 
mówi po litewsku i twierdzi, że pochodzi z rodziny litewskich magnatów. 
Badając folklor jednego z plemion indiańskich Południowej Ameryki, jako­
by odkrył on miejsce, gdzie pogrzebane jest złoto. Oby nie było tak jak z 
"Komnatą bursztynową"...

Na posiedzeniu rządu — 
30 kwestii

Z obrad sesji 
Samorządu Wilna

Uchwały przyjmowane, 
zmieniane oraz pobór do 

czynnej służby
Jak poinformował agencję ELTA rzecznik prasowy 

rządu, na środowym posiedzeniu zatwierdzono projekt usta­
wy o dalszym wykorzystywaniu majątku byłego ochotniczego 
towarzystwa współdziałania z armią, lotnictwem i marynarką 
(DOSAAF) Republiki Litewskiej: Zaakceptowano przy­
dzielenie go tym ministerstwom i instytucjom, które już ko- 

I rzystąją z tego.
Częściowo zmieniono uchwałę n r274 z 19 kwietnia 1993 

r. Przewidziano zezwolenie członkom spółek budoWydomów 
mieszkalnych, które otrzymały w określonym trybie ulgowe 
kredyty na budowę rozpoczętych domów mieszkalnych, na 
wykorzystanie ich' bez przekraczania ustalonego dla spółki 
limitu na zakup domów mieszkalnych, mieszkań. Zezwala się 
to czynić po zwróceniu bankom wykorzystanych już na 
budowę ulgowych kredytów i zlikwidowaniu spółki w 
określonym trybie.

Prągnąc zagwarantować dostawy ropy naftowej i paliw 
użytkownikom, utrzymać państwową regulację handlu pro­
duktami naftowymi, przedsiębiorstwu "Lietuvos ku ras" przy­
znano status przedsiębiorstwa państwowego o  specyficznym 
przeznaczeniu.

Postanowiono ogłosić w październiku-listópadzie . 
1994 r. pobór do czynnej służby w ochronie Jcraju pobo­
rowych rocznika 1975 r., którzy (mają ukończone 19 lat, 
jak  też obywateli Republiki Litewskiej starszych rocz­
ników, którzy obowiązani odbyć służbę w ochronie kra­
ju . ,  . ’ '

D la Szyluckiego Państwowego Przedsiębiorstw a 
Eksploatacyjno-M eiioracyjnego ustalono stopień pry­
w atyzac ji d o  20  p ro c ., n ie  p rz y zn a ją c  praw a d o  
zwiększania kapitału akcyjnego innymi sposobami, jes t 
to bowiem przedsiębiorstwo o  specyficznym przezna­
czeniu. .

W różnych placówkach wychowawczych Litwy przeby­
wa obecnie około 4500 sierot i zrównanych z nimi dzieci, 
d la których otw arto konta inwestycyjne. Nie wszystkie 
dzieci mogły skorzystać z możliwości prywatyzacji, dlatego 
termin wykorzystania czeków inwestycyjnych dla dzieci 
pozostających pod opieką państwa przedłużono do 1 
października br.

■ Z  funduszu rezerwy rządu Republiki Litewskiej za­
rządowi rejonu mariampolskiego przydzielono dodatkowo 
108 tys. litów dla uwiecznienia pamięci prezydenta Republiki 
Litewskiej Kazysa Griniusa.

W e ś ro d ę  członkowie rządu  zaaprobow ali regu la­
miny m inisterstw a spraw iedliw ości, "gospodarki, fi­
nansów , ochrony środow iska, leśnictw a, rolnictw a, 
budownictwa i u rbanistyki, przem ysłu i handlu, spraw 
zagranicznych.

Została przyjęta uchwała rządu, na której podstawie, do 
1 stycznia 1995 r. zaproszenie dla obywateli WNP do przy­
bycia do Republiki Litewskiej jest zrównane z wizą Republiki 
Litewskiej.

Dla zamknięcia drogi przemytowi napojów alkoho­
lowych, zatwierdzono średnie sumy obowiązkowej indy­
widualnej akcyzy, cła i podatku od wartości dodanej za 
importowane napoje alkoholowe (wliczając piwo), na 
których podstawie ocenia się ich cenę sprzedaży. Z abra­
nia się sprzedaży napojów alkoholowych i piwa (w tym 
również sprowadzanych), których cena detaliczna jest 
n iż s z a  o d  sum y o b o w ią z u ją c y c h  p o d a tk ó w  
państwowych.

Tym razem — roboczo t
Ostatnia tradycyjna środowa narada różniła się od wszy. 

stkich poprzednich— pracowitością. W odróżnieniu od roz­
gadanych dyskusji, od często osobistych porachunków, pu. 
stawej sali — tę ostatnią rozpoczęto punktualnie i prawie od 
razu przystąpiono do omawiania szeregu zagadnień, które 
były na porządku dziennym na ubiegłej sesji, a nie zostały do 
końca omówione z powodu braku kworum.

Tradycyjnie na wstępie przewodniczący Rady Miejskiej 
V. Śapalas opowiedział o kontaktach Rady ze światem. Do­
piero przed kilkoma dniami V. śapalas powrócił z Kanady, 
gdzie nawiązano kontakty ekonomiczne. W najbliższym cza­
sie do Wilna przyjedzie grupa bankowców z Kanady, których ' 
zainteresowała propozycja zagospodarowania Miasteczka i  
Północnego. Rada otrzymała również propozycję kontaktów 1  
z Grecją oraz od polsko-słoweńskiej firmy budowlanej, która 
chętnie nawiązałaby współpracę z naszym grodem.

Mer Wilna V. Jasulaitis opowiedział, jak przygotowywało się 

miasto do nowego roku szkolnego (odnowiono znaki drogowe, 
przejścia), pochwalił organizatorów festiwalu "Greżyne-94" i nadal 
ubolewał nad tragiczną finansową sytuacją miasta. W najbliższych 
dniach przewidziane jest spotkanie w rządzie na ten temat

Deputowanych interesowało czy w policji m. Wilna pra­
cują ludzie z OMONu i dlaczego z wileńskimi policjantami 
nie można się porozumieć w języku litewskim. Komisarz - 
policji m. Wilna W. Leipus zaprzeczył opinii, że w policji 
pracują "ludzie Makutynowicza". W Wilnie takich przy­
padków nie ma. Co się tyczy języka litewskiego to 90 proc. 
policjantów (n ie Litwinów) złożyło egzamin z języka ■ 
państwowego. Więc jest to bardzo dobry wskaźnik.

Mówiono też, że zostały wydane przepisy o  karaniu wszy­
stkich, kto zaśmieca miasto. Ale nikt ich nie przestrzegaj 
albowiem nie jest jasne, jakie to mają być kary.

Zaniepokojenie deputowanych budzi też uchawała 
rządu o przekazaniu wszystkich sieci cieplnych energetykom* 

Następnie przystąpiono do omawiania zagadnień zwolnię-, 
nia od opłaty za transport miejski rodzin, których członkowie; 
polegli lub zostali ranni podczas wydarzeń styczniowych.^ 
Przegłosowano za tym, jak też za zwolnieniem od podatku 
gruntowego za ziemię przy domu zesłańców— jednogłośnie, & 

Sesja, jak  wspomnieliśmy, była robocza. Napawała op­
tymizmem, gdyby nie to, że za dwa ostatnie tygodnie do Rady 
Miejskiej wpłynęło ponad 700 skarg od wilnian.

H elena GŁADKOWSKA

I ________ Oświadczenie MSZ

O współpracy Krajów 
Bałtyckich

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy Opublikowało 
oświadczenie, w- którym przedstawiło swój pogląd na 
oświadczenie przewodniczącego Związku Ojczyzny V. 
Landsbergisa w sprawie współpracy krajów bałtyckich.. J  

V. Landsbergis twierdził, że w porozumieniu Estonii^ 
Łotwy i Litwy w sprawie współpracy międzyparlamentarnej! 
i międzyrządowej krajów bałtyckich "urząd rządowy wynosi 
się ponad parlamentarny".

W oświadczeniu MSZ mówi się, że decyzje podjęte wjj 
Bałtyckiej Radzie Ministrów stają się prawomocne dopiero |  
po tym, gdy zaaprobują je  parlamenty narodowe.

W oświadczeniu MSZ odnotowuje się również, że kryty- 
kowany przez V. Landsbergisa przepis o informowaniu! 
BRM o konieczności potwierdzenia uchwał w parlamentach 
narodowych jest wyłącznie środkiem  zwiększającym 
efektywność procesu pracy BRM.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utcwtld od 9 września 1994 r. ustala

Nazwa waluty

AngMafci* funty atariingi 
OrmiaiSakia drahmy 
Auatralijakia dolary 
Auatrtackia azytingl 
100 błałoruakłcłi rubli 
Bałgtyakla franki 
Czaakia korony 
Diróakta korony 
ECU
Eefc>6e*le korony 
HtazpaAakła paaaty 
100 lirów wtoakIch 
JapoAakla )any 
Kanadyfakła dolary
Klrgiakia aomy

0.1000
0.0120
2.0710
asooo
0.1205
0.12S2
0.1431
0.0820
4.0110
a  3237
a  0310
02537 
a 0403 
2.0234 
a 3704

następującą relację Uta do 
Kazać hakła tang i 
Łoławakia łaty 
100 ;dotych polak Ich 
Mcłdawakia łaja 
Norwaakla korony 
Holandarakla guldany 
Prancuakła franki 
100 rat* rooyjakich
son
Singapurakła dolary 
F Makia marki 
Szwadzkla korony 
Szwafeerekle franki 
100 ukraihakich 
karbowaAoów 
W*glarakła forinty 
ttlamiiokia marki

walut obcych
a  0859
7.3200 
0.0174 
0.0512 
0.5005 
2.2000 
a 7531 
0.1778 
sjsoe
2.0070 
Oi7047 
0.5250 
310020

Ol0001 
0.0374 
2.5701

Uty na waMf podaiiwwn I wM ę pndatawową na Wy banki wyal>nla)ą wadfug zatwiardzo- 
nago ofic|alnago kurau— 4.00 Mów za 1 UOO, poblirająo nla wijkaza od uatalonago przat Bank 
LBawMki wynagradzania za oparacfa wymiany. Pozoatrfa waluty banki akupufc I aprzadafc wadhig 
oan uatalonyob przaz aaam banki

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup (sprzedał.

Frank
francuski 4255 4 429 I

Marka
niemiecka 14 598 15194

Dolar
amerykański 22532 23452 1

Font
brytyjski 34 906 36330 1

Frank
szwajcarski 17470 18184 1
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IV Ministerstwie 
Budownictwa i Urbanistyki Gościnne występy

He kosztuje mieszkanie?
Odl wrceśniawszediwżycie nowy tiybszacowania mieszkań, garaży, domków 

ogródkowych, prywatnych domów mieszkalnych oraz budynków należących do
przedsiębiorstw i organizagi. -  . ̂  >

Tryb ten będzie stosowany przy prawnej rejestracji budynków (obowiązkowy 
w ubezpieczeniu państwowym), jak też w przypadku sprzedaży, dziedziczenia, 
darowania, zastawiania albo wymiany majątku.

W rozporządzeniu ustalono minimalne ceny rynkowe. Nie zawsze są one 
nodawane, gdy umowę kupna-spizedaży, albo dokumenty spadkowe załatwiane są 
^notariusza. Nowe taryfy nie będą miały wpływu na ceny mieszkań w domach 
wjelooie^kaniowych lub domów— z tego powodu mieszkania lub inne budynki 
nie będą ani taniały, ani drożały. Nowy tryb dopomoże jedynie w ściąganiu po­
datków. W rozporządzeniu nie wyjaśniono, niestety, jak ma być, jeżeli obywatel 
jpiTeda komuś swe mieszkanie taniej niż przewidują ustalone indeksy cen. Przecież 
otowiek może ze swym mieniem postępować jak chce.

Ceny budownictwa w porównaniu z 1984 r. wzrosły ponad 400 razy. Teraz przy 
aszacowanju mieszkań w domach wielomieszkaniowych, średnie ceny 1 metra 
kwadratowego ogólnej powierzchni użytkowej (ocenione w litach i rublach w 
stosunku 1:1) należy zwiększyć o indeks cen robót przy budowie domów mieszkał - 
nych — 4,24. Oznacza to, ze na przykład jeżeli w Wilnie V m2 takiej powierzchni 
został oceniony na 200 rubli, a  później — 200 litów, to obecnie będzie kosztował 
oficjalnie 848 litów. Poza tym dużą rolę odgrywa lokalizacja (miasta, uzdrowiska, 
osiedla typu miejskiego, miejscowości wiejskie) w określaniu współczynnika (po­
prawki rynkowej). Na przykład, w Wilnie taki współczynnik dla wspomnianych 
mieszkań wynosi 0,95, w Kownie 0,70, w Połądze 0,85, natomiast w rejonie 
okmiańskim, miejscowościach wiejskich 0,20, w Visagihasie 035. Współczynnik 
poprawki rynkowej stosowany jest również dla innych domów mieszkalnych, 
domków ogródkowych, garaży, budynków niemieszkalnych. Dla każdej grupy są 
pne różne.

Oceniając domy mieszkalne, garaże, domki ogródkowe, należące na prawach 
własność osobistej, trzeba będzie stosować współczynnik poprawki 1,21, który 
najeży pomnożyć przez średni indeks cen robót budowlanomontażowych — 3,64, 
tj. ogółem 4,85 razy.

Budowlani uwzględnili również inflację. Od 1 września ocenione budynki 
nadal będąindektowali według oficjalnego indeksu cen użytkowych. M. in., wraz 
ze zmianą potrzeb rynkowych, mogą ulegać zmianie współczynniki poprawki 
rynkowej wartości budynków.

m ' Zachęta do walki z przestępczością

Rodzina dr K. Bobelisa 
ufundowała nagrody 

dla dziennikarzy
Dla dziennikarzy, którzy najaktywniej i najśmielej włączyli się do walki z 

Przestępczością, zostaną przyznane nagrody rodziny doktora Kazysa Bobelisa.
0  ufundowaniu takich nagród dr K. Bobelis powiadomił w październiku roku 

utagtego, po zabójstwie dziennikarza Vitasa Lingysa. Wtedy pisał on w swym 
°*wiadaeniu,żew ten sposób chce przyczynić się do szybsze) likwidacji zorgani- 
zowaoci przestępczości na Litwie i wezwał dziennikarzy-litewskich do aktywnego 
ujawniania i wykrywania przestępstw. Nagroda rodziny dr K. Bobelisa wynosi 12 
ty*- dolarów USA, z których 2000 zostaną przyznane w tym roku.

Nagrody mają być wręczone 12 października — w dniu, gdy zginął dziennikarz

Audiencja u premiera Litwy
(Dokończenie ze tir. 1)

jjjobisty, o którym  szep tem  
f i l  premierowi.

Ob. Simanauskienć repre-
* § § 1 1  B B feW Ł  wspólnotę 

!“ • premiera zwróciła się z 
|  częściowe sfinansowanie 

organizacji, b roniącej ludzi 
ur*££!?0Sprawnych ’ chorych 
dżierir^3* 002 mat^  chorego

Pokazała premierowi jego 
Przcczytała własny wiersz, 

^oponowała, by,te pieniądze, 
natl przeznacza nainter-
bezno< dzieci, płaciło
^Po^ednio dla matek, które 
S  “ motnie wychowują chore 
mani- n lodków na utrzy-
*V5hirt,^mier hardzo uważnie
P 0 n T O 7 ,^ ęiobiecałw“ ybie

O h ^ ' ! ‘ą s Prawit  
Udka n  ™ la®en* Jest inwa-
7-adtu±yia £ U,W ’ ,n le  Pr a c u Je - 
1  S . się a  mieszkanie 1500 
hemier „i! **Parc'e materialne.

O b , md0radC0I» -
^Ukoniiii. Sakal>“ *klenć i

Wnlai v  pieniądze do
"Czym mogę pa-

B. Okudżawa w Wilnie
7 września do Wilna przybył poeta, prozaik i bardzo popularny w Rosji i poza 

je j granicami wykonawca piosenki autorskiej Bułat Okudżawa.
Po raz pierwszy ten popularny artysta przybył do Wilna 11 lat temu. Artysta 

da 2  koncerty w Rosyjskim Teatrze Dramatycznym,
NA ZDJĘCIU: Bułat Okudżawa ze swynąl bliskimi w Wilnie.

F o t W. Gulewicz (ELTA)

Goście

Szwedzi interesowali się 
systemem bezpieczeństwa Litwy
Kierownictwo Ministerstwa Ochrbny Krajti (MOK) spotkało się z delegacją 

Narodowego CoUege’u Obrony Szwecji.. D o 46-osobowej delegacji pod przewod­
nictwem rektora College’u Nilsa Gyldena wchodzili, przedstawiciele różnych in­
stytucji Szwecji, wojskowi, osoby cywilne związane z organizowaniem systemu 
bezpieczeństwa. Po ukończeniu w tym CoDege’u kursów na własny koszt, podjęli 

% oni podróż poznawczą po krajach bałtyckich — odwiedzili już Łotwę i Estonię 
pragnąc zapoznać się ze stanem bezpieczeństwa tego regionu.

Szwedów zaznajomiono z systemem bezpieczeństwa Litwy, systemem 
wojskowości o raz  szkoleniem  żołnierzy biorących udział w operacjach 
międzynarodowych.

Turyngia — Litwa

Zacieśniają się więzi
W e środę w Ministerstwie Przemysłu i Handlu Litwy, w obecności ministra 

przemysłu i handlu Kazimierasa Klimaiauskasa oraz oficjalnej delegacji Turyngii 
Friedricha Stamma omawiano sprawy dalszej współpracy. Jak wiadomo, wystawy 
firm Turyngii na Litwie byty organizowane w Wilnie w latach 1992 i 1993.

W tegorocznej, III wystawie, uczestniczy 27 firm z Turyngii. Dla Litwy bardzo 
ważna jest nie tylko współpraca z tym regionem, ale też jego doświadczenie w 
przechodzeniu od systemu socjalistycznego do gospodarki rynkowej (Turyngia 
należała do byłej NRD). Dlatego dużo mówiono o reformie gospodarczej, jej 
błędach i doświadczeniach, rekonstrukcji przemysłu.

Goście interesowali się tym, jak realizowana jest kontrola morskich wód 
terytorialnych, rozwijana marynarka wojenna, jakie środki podejmuje się w razie 
awarii w elektrowni atomowej J Delegacja Collfcge’u Obrony Szwecji odwiedziła 
Ignalińską Elektrownię Atomową, interesowała się jej systemem, kwalifikacjami 
pracowników.

Natępnie delegacja udała się do Kowna, gdzie odwiedziła batalion piechoty zmotoiy-. 
zowanęj im. Witolda Wielkiego, sztab sił powietrznych, zwiedziła Muzeum Wojskowe. W 
godzinach popołudniowych delegacja własnym samolotem odleciała do Sztokholmu.

ni służyć?" -- - zapytał prem ier. T e  
pieniądze przecież gdzieś są, m usi­
cie je  odnaleźć" —  twierdziła inte- 
r e s a n t k a .  O d p o w ie d ź  A . 
Śleźevićiusa brzmiała: "N ieraz pie­
n i ą d z e  s z y b k o  s ię  u l a t n i a j ą .  
O czy w iśc ie  " p o sz u k a m y "  ty c h  
pieniędzy". O b. J . G irdauskas m ie­
szk a  w V y tćn a i p o d  K o w n em . 
O s ie d le  t o  w k r ó tc e  z o s t a n i e  
p rz y łą cz o n e d o  m ias ta . J u ż  o d  
dwóch lat 6  bloków  mieszkalnych 
jes t nieogrzewanych. Kotłowni lo­
kalnych brak. P rem ier polecił swo­
im  d o r a d c o m , by z b a d a l i  
możliwości przeprow adzenia gazo­
ciągu do  osiedla Vytćnai.

P o d c z a s  d w u g o d z in n e g o  
spo tkan ia p re m ie r A. Sleźevi£ius 
rozpatrzy ł 24  sprawy. N ie  wszyscy 
z o s t a l i  p r z y ję c i  —  p r e m i e r  
śpieszył n a  spo tkan ie z  p rezyden­
tem .

Mirosława JANUSZKIEWICZ
N A  Z D J Ę C IU  A« GirdziuSasa: 

A. Śle iev ićius w raz z kierow ni­
kiem izby przyjęć rządu  J .  L lnar- 
tasem  I doradcą do spraw  socjal­
nych I p racy  S. T rilik au sk lsem  
zapoznaje się z problem am i Inte- 
resantki.

Mówi wileńska ulica

Co pan myśli o kobietach?
Yytautas BANELIS:
— Czy kobieta 1 mężczyzn*, pana zda­

niem, mogą być przyjaciółmi?
— Myślę, że tak, ale bardzo rzadko.

Z ale ży  to  chyba o d » k o b ie ty  — co 
zaaranżuje.

— Kobieta lderownlk— to dobrze czy 
ile? Czy chciałby pan mleć kobietę — kie­
rownika?

—  To zależy też od kobiety. Jeżeli jest 
wystarczająco mądra, zna się na swojej pra­
cy, ma znośny charakter—■ owszem. To 
samo można powiedzieć i o  kobiecie — 
polityku. Z  tym, że jak w jednym wypadku 
tak i w drugim powinna dbać nie o własne 
interesy, nie o  swoją karierę, lecz o dobro 
ogółu. Dotyczy to również mężczyzn.

— Romans służbowy, wg pana, ma 
odcień~

—- Bardzo negatywny. Najczęściej 
właśnie z tego powodu rozpadają się rodziny. Chciałbym jednak powiedzieć, że 
jeśli jest taka możliwość, ip  lepiej by było, żeby kobieta nie pracowała...

Rozmawiała 
Irena LITWIN 

Fot. Marian Paluszkiewicz

I N a  p o d s ta w ie  d o n ie s ie ń  a g e n c ji  fn fó rm acy jn y c h ,
ra d ia ,  p ra s y  1 in f. w łasn y c h  przygo tow ały : 

I r e n a  L IT W IN , B a r b a r a  Z N A JD Z lŁ O W S K A

Wypadki i wpadki
Zgodnie z informacją MSW RL7 

września br. w krąju dokonano 172 
przestępstw. W tym: 3 zabójstwa, 11 
rabunków, 100 kradzieży mienia oso­
bistego obywateli, 33 kradzieże mienia 
państwowego 1 spółek akcyjnych, za­
no to w an o  14 przejaw ów  chu­
ligaństwa, 7 awarii ruchu drogowego.

Odnotowano 8 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 4 denatów. Uprowadzono 
19 pojazdów, 4 — wcześniej uprowa­
dzone bądź skradzione wozy odnale­
ziono. Zatrzymano 51 osób podejrza­
nych o popełnienie przestępstw.

Włamania do mieszkań
. * 7 września br. poprzez dobranie 

kluczy z mieszkania L. Szlapnikowa 
przy ul. Tuskuleną 21-6 w Wilnie skra­
dziono  2 tys. dolarów, telewizor 
"Śildis" i 2 złote pierścionki.

* W tym samym dniu z mieszkania 
O. Szczekołdina przy ul. Karoliniśkią 
13-62 w Wilnie skradziono: 1 tys. do­
larów, aparat telefoniczny "Panasonik" 
i telewizor "Śilelis". Do tego mieszkania 
złodzieje również weszli dobierając 
klucze.

* 7 września do mieszkania C. E  jt- 
manowicz w m. Visaginas przy ul. 
Statybininką 2-1 złodzieje wtargnęli 
poprzez wyłamanie drzwi. Skradli 300 
dolarów, 1700 litów, skórzaną kurtkę i 
audio-video aparaturę.

Kradzieże z garażów 
i samochodów

7 września poprzez wyłamanie 
drzwi z garażu J. Łukaszewicza przy ul. 
StrelSiuką 19 w Wilnie skradziono 
przywieziony z Chin towar. Strata — 
ponad 25 tys. litów.

4 września z samochodu fiat u no 
należącego dq ob. Niemiec M. Fridoli- 
na w Trokach przy ul. Karaimskiej 
skradziono różne rzeczy na sumę 8 tys. 
D M

Rabunki w biały dzień
* 7 września o godz. 11 w Wilnie 

przy ul. A ntakalnio nie ustalony 
p rz e s tę p c a  zb ił R . Nazimowa i 
zrabował około 10 tys. dolarów i 400 
litów.

* Przy ul. Pylimo w Wilnie 7 
września o godz. 13 min. 40 na R. 
KatkeviĆiusa napadło 2 mężczyzn. 
Odebrali mu zegarek i.tprbę, w której 
było 150 litów i paszport*/

* 7 września o godz?l9 w Wilnie 
przy ul. G. Vilko grupaliapastników 
zbiła A. Rusinowicza. Zrabowali mu 
s k ó rz a n ą  k u r tk ę  -i 40  tys. 
b iałoruskich rubli.' Podejrzani o 
popełnienie przestępstwa są zatrzy­
mani.

Zabójstwa
7 września o godz. 12 min- 30 w 

Rudominie (rej. wileński) w mieszka­
niu przy ul. Brolią 9 znaleziono zwłoki 
T. Kamziuka (ur. 1957 r.) z widocznymi 
objawami dokonanej nad nim przemo­
cy. Podejrzany o popełnienie zabójstwa ■ 
jest zatrzymany. Bada się-okoliczności 
przestępstwa.-

Ofiara awarii ruchu 
drogowego

,7  września o god. 21 min. 15 na 
skrzyżowaniu ulic Jjtygos-Taikos 
będący przy kierownicy Wozu audi-80 
W. "NOwikow. (ur. 1953 *.} potrąćił i 
śmiertelnie zranił mężczyznę w wieku 
około 40 lat (tożsamość jego nie jest 
ustalona). Poszkodowany nieoczeki­
w anie wybiegł na jezdnię , co 
spowodowało kraksę drogową.

"Pomogli” skopać 
ziemniaki

. Z  pola St. Romanowskiego we wsi 
Didżiasalis (rej. wileński) w nocy z 1 na 
2 września br. "pomocnicy” wykopali 
ziemniaki na plantacji o powierzchni 
0;34».

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Litwa — NATO — U &

Stolica Apostolska potwierdza swe 
stanowisko w sprawie aborcji

Na kairakiej konferencji ONZ w sprawie ludności i rozwoju Watykan 
potwierdził swoje dotychczasowe stanowisko w kwestii polityki demogra­
ficznej. Oznacza to, że Stolicy Apostolskiej nie zadowalają zmiany dokonane 
dotąd w dokumencie końcowym konferencji.

Przewodniczący delegacji watykańskiej, arcybiskup Renato Martini, pod­
kreślił, że w planowaniu rodziny w żadnym przypadku nie wolno doradzać 
aborcji. 'Konieczna jest głębsza refleksja nad polityką demograficzną'- dodał 
Martini.

Egipski minister ds. ludności Maher Mahran obwinia Watykan o 'odrzu­
canie dialogu’ i zajęcie 'nieprzejednanego stanowiska*, które nie uwzględnia 
woli krajów reprezentujących 'ponad 5 miliardów ludzi*.

Najbardziej kontrowersyjny fragment dokumentu końcowego konferenc­
ji, dotyczący aborcji, po przeredagowaniu stwierdza, "że w żadnym przypad­
ku aborcja nie może być zalecana jako metoda planowania rodziny*.

Jednocześnie fragment ten, który w nowej redakcji rozdano uczestnikom 
konferencji stwierdza: 'Należy zawsze dawać pierwszeństwo zapobieganiu 
niechcianej ciąży i podejmować wszelkie wysiłki celem uniknięcia konie­
czności aborcji. W warunkach, w których przerywanie ciąży jest legalne, 
aborcja musi być dokonywana bezpiecznie. Wszelkie posunięcia bądź zmia­
ny dotyczące aborcji w ramach systemu ochrony zdrowia mogą następować 
na szczeblu poszczególnych krajów jedynie w drodze procesów legislacyj­
nych na terenie danego kraju. W każdym przypadku kobiety powinny mieć 
dostęp do wykwalifikowanej pomocy w razie komplikacji poaborcyjnych. 
Powinny być szeroko dostępne poradnictwo dla kobiet, które poddały się 
zabiegowi aborcyjnemu, oświata i usługi słu^b dopomagających w planowa­
niu rodziny; wszystko to powinno dopomagać w uniknięciu powtórzenia 
zabiegu aborcyjnego'.

Uczestnicy obrad nie wykluczają, że ta wersja fragmentu uchwały konfe­
rencji dotyczącego aborcji 'może nie być ostateczna*.

Krok do integracji z Europą
W siedzibie NATO w Brukseli 

odbyto się spotkanie delegacji Re­
pub lik i L itew skiej i N A TO , na 
którym omówiono projekt programu 
in d y w id u a ln eg o  p a r tn e rs tw a . 
Omówiono problem y praktycznej 
współpracy w myśl programu ''Part­
nerstwo dla pokoju”. Dla Litwy pro­
gram teki i jego wcielenie w życie sta­
nowi jeden z kroków do członkostwa 
w Unii. Litwa w miarę możliwości

Akcja m ilita rna jest 
nieunikniona

Prezydent USA Bill Clinton przeana­
lizował z czołowymi doradcami ds. bez­
pieczeństwa narodowego piany ewentu­
alnej akcji m ilitarnej przeciwko 
wojskowemu rządowi na Haiti, aie bez 
podejmowania decyzji dotyczącej termi­
nu takiej interwencji.

Dorad< 
zydentowi
"przywrócenia demokracji na Haiti" i skie­
rowanie tam osobistego wysłannika.

radców prezydenta, akcja militarna na 
Haiti jest “nieunikniona" w najbliższych 
tygodniach.

WNP mm
Wspólnota 
integruje się

D w anaście byłych republik  
ZSRR, tworzących Wspólnotę Nie­
podległych Państw, doszło do poro­
zumienia w sprawie powołania do 
życia Międzypaństwowego Komite­
tu Gospodarczego (MKG) — pierw­
sz e g o  w ra m a c h  WNP po­
nadnarodow ego organu władzy. 
Poinformował o tym Iwan Korotcze- 
nia, sekretarz wykonawczy WNP.

Z a le c e n ia  K om itetu b ę d ą  
wiążące dla wszystkich krajów WNP. 
Jak wyjaśnił Korotczenia, strategicz­
ne decyzje gospodarcze wymagać 
będą jednomyślności. W bieżących 
sprawach gospodarczych decyzje 
będą podejmowane kwalifikowaną 
większością, którą ustalono na 85 
proc. głosów. Podział głosów uza­
leżniono od potencjału gospodar­
czego poszczególnych  państw . 
Rosja zagw arantow ała sobie. 50 
proc. Ukrainie przypadnie prawdo­
podobnie 18 proc.

Oczekuje się, że porozumienie 
w sprawie utworzenia MKG zostanie 
podpisane w czasie narady pre­
mierów krajów WNP w Moskwie. Bę­
dzie to pierwsze spotkanie szefów 
rządów postradzieckiej 'dwunastki' 
po wyborach prezydenckich na Uk­
rainie i Białorusi, w wyniku któiych w 
państwach tych c/o władzy doszły 
elity , o p o w ia d a ją c e  s ię  za  
zbliżeniem z Rosją.

Zdaniem Korotczenii, utworze­
nie MKG przyśpieszy integrację w 
ram ach W spólnoty i pozwoli jej 
członkom przystąpić do tworzenia 
unii płatniczej, a w dalszej kolejności 
— walutowej i celnej.

C hom acr

Zołnierze litewscy 
czują się dobrze

Dowódca litewskiego oddziału, 
który w składzie batalionu duń­
skiego uczestniczy w misji pokojo­
wej w Chorwacji kapitan, ArtOras 
Chrapko, telefonował do Ministerst­
wa Ochrony Kraju i przekazał, że 
nasi żołnierze są  zdrowi i w dobrym 
nastroju. Samodzielną działalność 
Litwini rozpoczną 16 września i pra­
cować będą: w obozowisku, na 
punkcie przepustowym I stacjonar­
nym punkcie przepustowym.

Francja

Mitterrand ma nadzieję, 
że dokończy kadencję

Prezydent Francji Fran- 
cois M itte rrand  sądzi, że 
zdoła dokończyć swój man­
dat, który wygasa w maju 
przyszłego roku. Mimo raka 
prostaty ma nadzieję, że dotr­
wa do końca siedmioletniej 
kadencji.

"Wszyscy wiedzą o moim 
stanie zdrowia, bo sam pole­
ciłem, by publikowano komu­
nikaty na ten temat"— stwier­
dza prezydent Przed siedmiu 
tygodniam i szef państw a 
przeszedł drugą operację pro­
staty, a następnie poddał się 
wyczerpującem u leczeniu 
chemicznemu.

"Wiem, że już za kilka 
miesięcy czy może lat nie bę­
dzie mnie na tym świecie. To 
nie perspektywa śmierci na- 
pawamnie smutkiem ale to, że 
już nie będę żył". Mitterrand 
przyznaje, że chciałby napisać 
pięc czy sześć tomów pamiętników, poświęcając je  szczególnie ważnym momen­
tom swej prezydentury. "Napisanie książki wymaga jednakdużo czasu a ja  nie mam 
go już za wiele".

Tu warto przypomnieć tzw. przekleństwo Republiki Francuskiej. Otóż od 
ustanowienia stanowiska prezydenta żaden z polityków wybranych na ten urząd 
nie zdołał ukończyć drugiej kadencji. W 1887 roku musiał podać się do dymisji 
Jules Grevy. W 1940 uczynił to samo Albert Lebrun a w 1969 roku Charles de 
Gaullę. Mitterrand jest najbliższy ukonczenia tej drugiej kadencji. Pozostało mu 
jeszcze osiem miesięcy.

Rosja

usiłuje przybliżyć się do stosowanego 
w NATO stopnia-standardyzacji w 
sferze dowództwa wojskowego, wysyła 
swe siły wojskowe na ćwiczenia w ra­
mach misji pokojowej.

Delegacja litewska wzięła udział w 
naradzie dyrektorów politycznych 
państw bałtyckich i Unii Europejskiej. 
Takie spotkanie jest nową formą dia­
logu politycznego z Unią Europejską. 
Rozpatrywano na nim kwestie dalsze-

Estonia

go zbliżenia UE i krajów bałtydju 
stosunków z Rosją i Ukrainą/ pizyjJ 
towania do rewizyjnej konfercnC| 
KBWE oraz problematykę paktu 
bilności w Europie.

Delegacja litewska odw jęd^ I 
siedzibę Unii Europejskiej (UE\ 
gdzie z jej zastępcą sekretarza genc! I 
ralnego H. Holthof omówiła wspfy. 
pracę.

W sztabie połączonych sił zbrój, 
nych NATO w Mons omówione zos- | 
tały kwestie współpracy wojskowe! 
NATO i Litwy.

Afera rublowa zachwiała rządem
U jaw nienie przez estoński K o­

m ite t ds. reform y m onetarnej oko­
liczności sprzedaży wycofanych z 
obiegu rosyjskich rubli spow odo­
w ało w kraju zam ieszanie, k tóre 
m o ż e  d o p ro w ad z ić  d o  u p a d k u  
rz ąd u  M arta  L aa ra . R ezygnacji 
p rem ie ra  dom aga ją  się socjalde­
m okraci i chłopska partia centrow a
—  ugrupow ania koalicyjne partii 
O jczyzna, z  k tórej wywodzi się  p re­
m ier.

O becny rząd  p o p arła  P artia  
N i e p o d l e g ło ś c i  N a r o d o w e j ,  
k tó r e j  z d a n ie m  n a jw a ż n ie jsz e  
je s t  k o n ty n u o w an ie  re fo rm  za ­
p o cz ą tk o w a n y ch  w  ro k u  1992. 
S praw a osoby p re m ie ra  m o że być
—  w  j e j  p r z e k o n a n iu  —  ro z ­
s t r z y g n ię ta  ty lk o  w  ty m  k o n ­
tek śc ie . J e d n o c z e śn ie  p a r tia  ta  
d o m a g a  s ię  u jaw n ie n ia  w szyst­
k ich  szczegółów  sprzedaży  rubli.

Śledztw a w  sprawie "afery ru b ­
lowej” dom aga się 5 p arlam en ta­
rzystów estońskich, którzy oskarżyli 
przedstaw icieli w ładz związanych 
z e  sp rz e d a ż ą  ru b li o  nadużycie 
władzy. K om itet ds. reform y m o­
n e ta rn e j, k tó re g o  cz łonkam i są  
p rem ier M art L aar, p rezes banku 
cen tra ln eg o  Siim  Kallas i n ieza­
leżny ekspert A rdo  H anssen , poin­
form ow ał przed  kilkom a dniam i, 
że  w  roku  1992 po  wprowadzeniu 
w aluty narodow ej w  Estonii ze b ra­

n o  o d  m ie sz k a ń c ó w  republiki 
ponad  2264 mld rubli.

Zgodnie z  um ow ą zawartą z 
R o sją  pieniądze te  miały być prze­
k a z a n e  b a n k o w i centralnem u 
R osji w d ą g u  miesiąca. Estonia ifc 
zdołała tego  jednak  dokonać i tym 
sa m y m  n a r u s z y ła  u m o w ę, 
zw iązku z  tym , że  rząd  estoński 
cierpiał na b rak  środków, postano. I 
w iono (jak  tw ierdzą członkowie 
k om ite tu  —  z a  ra d ą  ekspertów 
zagranicznych) sprzedać ruble, a I 
uzyskaną za nie su m ę przekazano ! 
na k on to  estońskiego rządu. Komi­
te t n ie ujawnił, k to  był nabywcą 
rubli.

M a r t  L a a r  z a p y ta n y  przed 
dw om a tygodniam i przez opozycję 
o  sprzedaż rubli odpowiedział, u  
n ic n a  ten  tem at n ie wie. Dziś wy­
jaśnia, że  przyznanie tuż  przed za­
kończeniem  wycofywania się wojsk 
rosyjskich z  Estonii, iż jej rząd me 
dotrzym ał um owy w sprawie rubfi, 
m ogło doprow adzić d o  wstrzyma­
nia tej o p erac ji "Wówczas ryzyko­
w ałbym  znacznie więcej niż karierę 
polityczną" —  powiedział dzienni­
karzom . Opozycji zarzucił zaś, że 
podnosząc kwestię sprzedaży rubfi 
w łaśnie w  końcu sierpnia działała 
nieetycznie. P rem ierem  Estonii w 
roku  1992 był T iit V ahi, lider po­
zostającego dziś w  opozycji Soju­
szu Koalicyjnego.

Papież wezwał o pokój na Bałkanach
W  homilii wygłoszonej w czwartek 

w czasie Mszy odprawionej na dzie­
dzińcu swej letniej rezydencji w Castel- 
gandolfo papież Jan Paweł II wystoso­
wał dramatyczny apel o  pojednanie, i 
pokój na terytorium dawnej Jugosławii.

H om ilia , k tó rą-O jciec Święty 
wygłosił w języku serbskochorwackim, 
miała być wygłoszona w czwartek

przed południem na stadionie olimpij­
skim w Sarajewiew czasie wizyty, która 
w ostatn iej chwili musiała zostać 
przełożona, 
t  Jan Paweł II nadał swemu kazania 
form ę gorącej supliki do Boga o 
przywrócenie pokoju na Bałkanadbi 
pojednanie między bratnimi do nie­
dawna narodami.

"Carskie" kłopoty rosyjskich władz
Przedstawiciel władz rosyjskich potwierdził, że 

praktycznie nie ma szans, aby królowa Elżbieta II, 
która 17-20 października złoży oficjalną wizytę w 
Rosji, mogła wziąć udział w uroczystym złożeniu do 
grobów szczątków carskiej rodziny) rozstrzelanej 
przez bolszewików bez wyroku sądowego w lipcu 
1918 roku, a następnie pogrzebanej w lesie 32 km od 
Jekaterynburga.

W związku ze zbliżającą się wizytą królowej, 
której rodzina jest spokrewniona z Romanowami, 
część rosyjskiej prasy podchwyciła spekulacje, że 
władze mogłyby przyspieszyć pogrzeb.

Andrięj Siebiencow, członek komisji ustalającej 
okoliczności zgładzenia Romanowów, powiedział, że 
pogrzeb będzie się mógł odbyć dopiero po zakończeniu 
prac komisji, a na to na razie się nie zanosi. Siebiencow 
podziela przekonanie innego członka komisji, znanego 
pisarza Edwarda Radzińskiego, że najwłaściwsze 
byłoby urządzenie pogrzebu w niedzielę 5 marca 1995 
— w Dniu Przebaczenia obchodzonym w liturgii pra­
wosławnej. Dala ta byłaby symboliczna, ponieważ 
w łaśn ie  5 marca (1 9 5 3 ) ogłoszono o śmierci Stalina

Gazeta "Siegodnia" podała, że rządowa komisja 
ustaliła ostatecznie, iż najmłodsza córka cara, Anas­
tazja, znalazła się wśród zgładzonych w Jekaterynbur- 
gu członków rodziny panującej. Przez ponad 75 lat 
utrzymywały się pogłoski, jakoby Anastazja ocalała i 
udało jej się zbiec za granicę. W różnych zakątkach 
świata od tego czasu pojawiło się kilka uzurpatorek 
podających się za księżniczkę, a jedną z najbardziej 
znanych oszustek była zmarła w 1984 roku Anna 
Anderson.

D otąd  nie udało się  odnaleźć doczesnych 
szczątków następcy tronu Aieksieja i jednej z carskich 
córek, Marii. Zgodnie z raportem ogłoszonym przez 
wicepremiera Jurija Jarowa, wydobyte latem 1991 
roku szczątki Romanowów należały do cara, jego 
żony Aleksandry oraz trzech z czterech córek, a takie 
osobistego lekarza ostatniego monarchy i trojga 
służby. Raport nie wyjaśnia, na jakiej podstawie ko­
misja doszła do wniosku, że wśród poddawanych og­
lędzinom szkieletów brakuje kości Aieksieja i Marii, 
a są Anastazji, przez dziesiątki lat rzekomo ocalałej. 
Raport jednak stwierdza urzędowo, że pochówek jest

przedwczesny dopóki dochodzenie nie zostanie 
ukończone, a z zagranicy nie napłyną materiały * 
niezależnych badań.

Brytyjscy eksperci, którzy współpracowali #  
• specjalistami rosyjskimi przy identyfikacji szczątko* 
Romanowów, uznali, że niemożliwe jest określeni 
które z córek zostały zastrzelone. Rzeczniczka Fo- 
rensic Science Service w Londynie, Alison Street00* 
indagowana przez Associated Press potwierdziła 
lefonkznie, że przeprowadzone testy nie mogły ej? 
odpowiedzi ńa pytanie, do których z córek cara o*' 
leżą kości, a  jedynie ustaliły, że chodzi o trzy 
czyny. "Nasze prace zakończyliśmy w sierpniu | | | |  
i brytyjscy eksperci nie brali udziału w dalszych &P'. 
nościach identyfikacyjnych. "Są to kości rosyj-tf^ 
Rosjanie mogą z nimi zrobić co zechcą"— zaznać?#* 
brytyjska rzeczniczka..

Brytyjczycy przeprowadzają jeszcze 
prace porównawcze polegające na zestawieniu kP? 
genetycznego DNA Romanowów z kodem Anny^’ 
derson. Badanie zlecił amerykański prawnik dale*0 
spokrewniony z Anderson.
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Polityka
Optymizm wicepremiera

Moja ostatnia wizyta w Brukseli i 
Luksemburgu oraz rozmowy m.in. z 
Jacqueśfem Santersem, premierem 
Luksemburga i prezydentem elektem 
Unii Europejskiej potwierdzają tezę że 
Polska może być pełnoprawnym 
członkiem Unii Europejskiej do2000r.
 powiedział wicepremier i minister
finansów RP Grzegorz Kołodko.

Zdaniem Kołodki w UE panuje

dobra opinia o założeniach "Strategii 
dla Polski" i o osiągnięciach polskiej 
gospodarki. "Pierwszym etapem naszej 
drogi do UE powinno być ̂ pe łn ien ie  
program u "Strategii" w dziedzinie 
wskaźników makroekonomicznych "— 
dodał wicepremier.

Kołodko poinformował, że w tra­
kcie swej wizyty podpisał porozumienie 
z Europejską Wspólnotą Węgla i Stali

o  przyznanie 80 min DM kredytu na 
modernizację Huty Katowice.

Wicepremier Kołodko stwierdził, 
że  re a liz a c ja  "S tra te g ii"  m oże 
przebiegać tylko wtedy gdy "będziemy 
zg o d n ie  p ra co w a ć  , a n ęk a jące  
społeczeństwo problemy społeczne i 
gospodarcze nie będą wykorzystywane 
przez opozycję i krótkowzrocznych po­
lityków".

Rosja nie będzie wybierać Polsce sojuszników
Zdaniem PiotraNowiny-Konop- 

ki, sekretarza Unii W olności ds. 
spraw zagranicznych niedopuszczalne 
jest określanie kierunków polskiej po­
lityki zagranicznej przez jakiekolwiek 
państwo trzecie, w tym Rosję. Jest to 
"wbrew prawu międzynarodowemu, 
dobrym obyczajom" oraz "stawia pod 
znakiem za p y tan ia  n asz ą  
suwerenność” —I twierdzi Nowina- 
Konopka.

"Polska — podobnie jak Rosja — 
ma piano do wyboru sojuszników, a 
także udziału w każdej strukturze poli­

tycznej i obronnej, w której upatruje 
swoje, bezpieczeństwo i szansę na 
pom yślny  rozw ój" — czytam y w 
o św iad czen iu  N ow iny-K onopk i. 
Zostało ono wystosowane w odpowie­
dzi na kilkakrotne wystąpienia rosyj­
skiego ministra obrony gen. Pawła Gra- - 
czowa, w k tórych  wypowiadał się 
przeciw ko p rz y s tą p ien iu  państw  
środkowo- europejskich (w tym Polski) 
do NATO.

"Sojusz obronny wcale nie musi 
być skierowany przeciw konkretnemu 
państw u. Służyć ma zapew nieniu

Gospodarka
Napływ walut przyczyną większej 

podaży pieniądza
Zwiększony, w ostatnich miesią­

cach napływ walut wymienialnych do 
PoWri jest główną przyczyną ponadpla­
nowej podaży pieniądza krajowego. "I 
choć wzrost rezerw walutowych jest 
zjawiskiem pozytywnym, ponieważ po­
zwala m.in.na bieżącą obsługę riaszych 
zobowiązań wobec Klubu Paryskiego i 
Londyńskiego, to jednocześnie wytwa­
rza pewną p resję in flacyjną" —  
(twierdził I wiceprezes Narodowego 
Banku Polskiego Witold Koziński.

W ciągu 8 miesięcy br. przyrost 
podaży pieniądza wyniósł 117,5 bln zł. 
Po uwzględnieniu inflacji, realny przy­
rost podaży pieniądza NBP szacuje na 
5 proc. "Potęguje to nasze niepokoje o 
tempo inflacji, które pod koniec roku 
może być wyższe niż przewidywane 
pnez nas na ten rok 26-27 proc." — 
powiedział dyrektor departamentu po­
lityki pieniężnej NBP Jerzy Slopyra.

Jego zdaniem, niewątpliwym pozyty­
wem jest wyrównanie się tempa przyro­
stu depozytów złotówkowych i waluto­
wych.

O postulowanym przez resort fi­
nansów, podporządkowaniu polityki 
p ie n ię ż n e j re d u k c ji  kosztów  
zadłużenia wewnętrznego, Koziński 
powiedział, że oznacza to  starc ie  
dwóch koncepcji prowadzenia polity­
ki pieniężnej. Jego zdaniem, zarówno 
resort finansów jak  i NBP, stawiając 
sobie zbliżone cele, różnią się sposo­
bami ich osiagania. To, czy -można 
obniżyć stopy procentowe, a tym sa­
mym uczynić tańszym kredyt, zależy 
od konkretnych możliwości gospo­
darki, których obecnie brak — dodał. 
Zauważył też, iż planowane w "Strate- 
gii d la  P o ls k i” o g ra n ic z e n ie  
przyszłorocznej inflacji do poziomu 
16,9 proc. jest nierealistyczne.

Wraz z suszą wyschło źródło 
dochodów rolników

Wskutek tegorocznej suszy, 80 
gospodarstw rolnych w Polsce 

D*e osiągnęło dochodów, a łączne 
Rraty ocenia się na 22 bln zł —  
Poinformował m inister rolnictwa 
Andrzej Śmietanko.

Komitet Ekonom iczny przy 
Ministrów zarekom endo­

wał rządowi projekt uchw ały w 
sprawie uruchomienia dodatko- 

środków na dopłaty do  opro­
centowania kredytów bankowych 
^ Cznacz°nych na zakup środków 
00 Produkcji rolnej.

K redyt, k tó ry  m a  
rpom pensow ać rolnikom sku t- 

ma być oprocentow any w 
”J*°kofci 10 proc. rocznie. Byłby 

ud zie la n y  n a  ro k  ( z  
koniecznością spłaty d o  k ońca
1995 r ) p rz e z  b a n k i

bezpośredn io  obsłu g u jące  ro ln ic­
tw o .  7 5  p r o c .  g o s p o d a r s tw  
uzyskałoby w  ten  sposób dostęp  do  
kredytu w  wysokości d o  1 min zł na 
1 ha użytków rolnych.

B raki wody użytkowej i pitnej w 
wielu re jonach  kraju spowodowały 
z n a c z n e  o b n iż e n ie  p lo n ó w  —  
poinform ow ał Śm ietanko. W  36 
województwach spadły plony psze­
nicy ozimej, w 41 —  plony pszenicy 
ja r e j ,  a  ży ta  —  w  3 2  w o jew ó ­
dztwach. Słabo wykształcone ziar­
no  da złej jakości m ateria ł siewny. 
W e w szystk ich  w ojew ództw ach  
spadły plony ziem niaków  —  ich 
zb io ry  s tan o w ić  b ę d ą  61 p ro c . 
u b ie g ło ro c z n y c h . O  3 0  p ro c . 
zmniejszy się w  stosunku do  ub.r. 
zbiór buraków  cukrow ych— twier­
dzi resort rolnictwa.

bezpieczeństwa wobec każdego poten­
cjalnego zagrożenia, skądkolwiek 
mogłoby się ono pojawić. Tak właśnie 
traktujemy Sojusz Północnoatlantycki. 
Nie możemy uznać argumentu, jakim 
posługuje się gen. Graczow, o antyro­
syjskiej retoryce, używanej w związku z 
naszymi staraniami o członkostwo w 
N A TO "— napisał Nowina-Konopka. 
Przypomniał także, że "Polska całą swą 
polityką, poczynając od września 1989 
r. potwierdziła, że zależy jej na jak naj­
lepszych stosunkach z rosyjskim sąsia­
dem".

.a
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Powstaje 
serial 

telewizyjny 
o Szwejku
45 aktorów zagra 68 ról w dwuna- 

stoodcinkowym serialu telewizyjnym 
pt. "Wy mnie jeszcze nie znacie", opo­
wiadającym o  przygodach dobrego 
wojaka Szwejka i autorze tej książki, 
Jaroslayie Haszku — poinformował w 
Krakowie Włodzimierz Gawroński, 
reżyser serialu. W roli Szwejka i Ha- 
szka wystąpi Jerzy Stuhr.

Scenariusz serialu oparty został 
na "Przygodach  do b reg o 1 wojaka 
Szwejka" oraz prezentującej ich tło, 
prawzoiy bohaterów haszkowęj epo­
pei i liczne ciekawostki "z epoki" 
książce Leszka Mazana pt. "Wy mnie 
jeszcze nie znacie. Prawie wszystko o 
Szwejku".

V ’ Współpraca, 
Naradzali się celnicy Litwy i Polski

Celnicy Litwy i Polaki za bardzo 
skuteczną i perspektywiczną formę 
współpracy służb celnych obu krajów 
uważają wspólny eksperyment kon­
t r o l i  na p rz e jśc iu  gran icznym  
Ło2dzieje-Ogrodniki. Jednocześnie 
uważają oni, że w celu poprawy sytu­
a c ji  na tym  p rz e jś c iu  należy  
d o sk o n a lić  o rg a n iz a c ję  p racy , 
nawiązywać ścisłe i konkretniejsze 
kontakty między miejscowymi poste­
runkami celnymi— głosi protokół ro­
boczy, który we środę podpisali w 
Warszawie dyrektor Departamentu 
Ceł Litwy Vitalijus Gerłonas i prze­
wodniczący Głównego Urzędu Ceł 
Polski Ireneusz Sekuła.

Delegacja celników litewskich 
podczas dwudniowego pobytu w stolicy 
Polski zapoznała się z pracą swych pol- 
skich kolegów , ■ podzie liła  się 
doświadczeniami.

W celu usprawnienia pracy przejść 
na gran icy  litew sko-po lsk iej w 
najbliższym czasie zostanie zorganizo­
wane spotkanie przedstawicieli służb 
celnych i organizacji transportowych 
obu krajów, przewiduje się nawiązanie 
stałych operatywnych kontaktów w 
zwalczaniu przemytu i innych naruszeń 
przepisów celnych. Celnicy polscy 
obiecali pomoc w przygotowaniu cel­
ników i doskonaleniu ich kwalifikacji.

Niemcy uczą się Polski
Ponad 120 parlamentarzystów i 

wyższych urzędników z Westfalii j Bran­
denburgii wysłuchało w Szczecinie cyklu 
wykładów na temat Transformacji sy­
stemu politycznego, obywatelskiego i 
gospodarczego w Polsce"..Zdaniem ini­
cjatora spotkania, prof. Wolfa Huhna, 
"nauka Polski, poznanie obecnych re­
aliów społeczno-gospodarczych jest nie­
zwykle istotne dla rozwoju współpracy 
sąsiadujących ze sobą krajów".

"Jest to tym bardziej niezbędne, iż 
w społeczeństw ie niem ieckim  w 
myśleniu o Polsce i Polakach nadal 
Występują pewne stereotypy. -Ich 
przełamywanie wymaga dopływu no­
wych, rzetelnych informacji o kraju 
sąsiada, zarówno o najdawniejszej jego 
historii, jak i czasach najnowszych, 
szczególnie przemianach zachodzą­
cych po 1989 r p o d k r e ś l i ł  prof. 
Huhn.■

"Rzeczpospolita"

■ Prasa

Kontrowersję nie zagrożą 
"Strategii"

Minister pracy Leszek Miller w rozmowie z "Rzeczpospolitą" za przeczył jako­
by przełożenie terminu zmiany sposobu waloryzacji rent i emerytur na początek 
1996 roku mogło zagrozić realizacji "Strategii" czy koalicji.-Jego zdaniem nie da 
się wdrożyć bez konfliktów tak dużego i ważnego pakietu ustaw, ale kompromis 
jest do osiągnięcia.

Według Aleksandra Kwaśniewskiego (SLD)— pisze "Rzeczpospolita" — nie 
ma mowy o żadnym politycznym kryzysie, a jedynie o merytorycznym sporze wokół 
trudnego problemu. Różnica poglądów między ministrem pracy a min. finansów 
to, zdaniem lidera SLD, normalna rzecz i lepiej, że różnice poglądów pojawiają się 
teraz, a nie np. po przesłaniu projektów ustaw do Sejmu czy po uchwaleniu ich.

"Zycie Warszawy"

Gwardia Ludowa podnosi głowę
"Życie Warszawy" publikuje reportaż Lidii Wójcik, poświęcony sprawie gen. 

Stefana Szymańskiego, dowodzącego w czasie wojny oddziałami Gwardii Ludowej 
na Kieleccżyźnie, który napisał i rozpowszechnia broszurkę pt. "Odpowiedź osz­
czercom”, zawierającą kierowane pod adresem AK i Narodowych Sił Zbrojnych 
oskarżenia o torturowanie i mordowanie w 1944 r  komunistów oraz o kontakty z 
Niemcami.

Oskarżani, wymienieni z nazwisk, napiętnowani mieszkańcy Ćmielowa de­
mentują w rozmowach z dziennikarką "ŻW" zamieszczone wbroszurce rewelacje, 
twierdząc, że gen. Szymański ps. "Góral" fabrykował je wykorzystując naiwność 
rzekomych świadków, od których wyłudzał korzystne dla siebie zeznania. .

SondM
Wybory w sierpniu wygrałyby 

SLD, PSL i UW
SLD otrzymałby 14 proc., PSL 13,

a UW 10 proc. głosów, gdyby kolejne 
wybory do Sejmu odbyty się w pod ko­
niec sierpnia br. 26 proc. spośród an­
kietowanych nie głosowałoby na żadną 
partię.

Na kolejnych pozycjach znalazły 
się: UP (5 proc.) i BBWR (4 proc.). Po 
3 proc. uzyskały: koalicja Przymierze 
dla Polski, KPN i NSZZ "S". 2 proc. — 
UPR, 1 proc. — SLCh. Żadnego po­
parcia wśród badanych nie miały "Sa­
moobrona" i Partia Konserwatywna.

Nie poparliby żadnej partu gdyby 
wybory były w najbliższym tygodniu 
młodzi ludzie w wieku 15-19 lat i w 
wieku 25-29. Większość z nich to osoby 
z wykształceniem podstawowym i za­
wodowym ze średnich i dużych miast.

Spośród głosujących na SLD

S B ®  - * Kronika kryminalna
^'gdy nie zaatakuję ludzi" — napisał krakowski terrorysta

°>achn^L.,‘nlen>ywne poszukiwania grożącego za- uzbrojone" — napisał zamachowiec w liście nadesłanym na
lttUce* ^ “^owymi w Krakowie terrorysty, podpi- adres Gazety Krakowskiej".
zideL.*l° *ię "G u m is ie "  k tó re g o  p o l ic ja  "Za niepoważnetraktowanie mnie rozmieściłem w mieście
llm »  ?  t  ał* ialu> 50-letniego Sylwestra Augu- dziesięć 100-gramowych, kompletnych ładunków, część z nich
okup,, •Nf r*ebi®i* Domaga się on 500 tys. m arek ukryłem w przeróżnych miejscach.są one całkowicie bezpiea-

8®y nie atakuję ludzi, moje ładunki są  nie nc ponieważ nie posiadają one zasilania" napisał.

najwięcej osób było w wieku 40 -49 lat 
(więcej mężczyzn niż kobiet) 1? proc. z 
nich z wykształceniem wyższym. Popie­
rający to ugrupowanie zarabiają w gra- 
n icach i powyżej śred niej kraj owej. 
Mieszkają głównie w miastach liczą­
cych od 50 do 200 tys. mieszkańców, 
wśród głosujących na SLD najwięcej 
jest emerytów i rencistów, wśród czyn­
nych zawodowo przeważają pracowni­
cy umysłowi i właściciele firm.

PSL popierane jest głównie przez 
osoby w wieku od 50 i więcej lal z pod­
stawowym wykształceniem, mieszkają­
cy przede wszystkim na wsi. 38 proc 
spośród zwolenników tej partii jest rol­
nikami pracującymi we władnych go­
spodarstwach.

Na Unię Wolności , głosowało by 
tyle sam o k o b ie t co mężozyzn. 
Przeważają tu osoby w wieku od 20 
do 24 lat, z wykształceniem wyższym 
(32 proc.), w  grupie zwolenników 
UW docnód na osobę w rodzinie 
p rz e k ra c z a  zn a c z n ie  ś re d n ią  
krajową. Większość ankietowanych 
pracuje w przedsiębiorstwach za­
granicznych bądź w instytucjach sfe­
ry budżetowej.

W wyborach 19 września 1993 r. 
najwięcej głosów, które u'm.ożliwiły 
wejście do Sejmu, otrzymały: SLD, 
PSL, U D , UP, KPN, BBWR i 
Mniejszość Niemiecka.

|§§ - Aktualia -
Komputerowa 
gmina Raszyn
W ciągu 4 ostatnich lat podwarsza­

wska gm ina Raszyn wydała na 
kom puteryzycję 1,9 mld zł — 
pow iedział wićew ójt tej gminy, 
Mirosław Lewandowski na konferencji 
prasowej poświęconej prezentacji do­
robku gminy w komputeryzacji admini­
stracji terenowej.

W kolejnych latach nakłady na 
komputeryzację wynosiły— w 1991 r. 
— 80 min, w 1992 r. — 310 min, w 
J993 r. — 954 min i w br. — 566 min 
zł. Najpierw skomputeryzowano sy­
stem podatkowy. "Niestety, zalecenia 
o d g ó rn e  uniem ożliw iły
komputeryzację ewidencji ludności i 
gminnej komunikacji". Jak powiedział 
Lewandowski, "udało się wprowadzić 
do bazy komputerowej moduł adreso­
wy", w prowadzono też program 
księgowości i własną pocztę elektro­
niczną; wydaje się też "komputerową 
gazetę "Kurier Raszyński".



Życie młodzieży j. 9 w rz e ś n ia  1 9 9 4  r. s tr .

"Poczułam smak i zapach 
otaczającego świata" M AGAZYN MŁODZIEŻOWY

Życie staje się naprawdę ciekawe 
i nabiera sensu, gdy jest w nim odrobi­
na szaleństwa. Takim szaleństwem (w 

j pozytywnym tego słowa znaczeniu!) 
była ubiegłoroczna pielgrzymka rowe- 
jrowa młodzieży polsko-litewskiej do 
{Rzymu. Choć wielu spoglądało na tę ~ 
wyprawę dość sceptycznie, dwunastka 
odważnych pokonała na siodełkach 
2908 km i przekazała Ojcu Świętemu 
|pozdrowienia młodzieży swego kraju. 
Nie zabrakło niedowiarków również 

i wtedy, gdy niestrudzony ks. Dariusz 
Stańczyk zaproponował wyruszyć Sla­
jdami Ojca Świętego po krajach 
{bałtyckich, oczywiście na rowerach. 
{Pielgrzymka ta miała wymiar symbo- 
j liczny: pamiętamy, że rok temu naszą 
Ojczyznę swą obecnością uświęcił Jan 
Paweł II, Jegosłówa i modlitwy czcimy 
w naszych sercach jak najdroższą pa­
miątkę. I znów jak przed rokiem z 
I błogosławieństwa Tej, co w Ostrej 
świeci B ra mie ruszyli chłopaki i dziew­
czyny w świat, tyle że w przeciwnym 
kierunku.

W ertuję Jcarty księgi wpisów, 
[nieodłącznej towarzyszki podróży: 
Wilno, Kowno, Rosienie, Szydłowo, 
Kielmy, Szawle, Ryga, Tallinn, Tartu, 
Aglona, Dyneburg, Święciany i — 
kościół Św. Ducha w Wilnie. Polskie, 

tewskie, ło tew skie, estońskie, 
włoskie, niemieckie, francuskie słowa 
wpisane przez spotykanych po drodze 
ludzi, słowa poparcia, przyjaźni i og­
romnej miłości do Boga i bliźnich. Na 
jzdjęciach — twarze roześmiane i po­
grążone w modlitwie, chłonące piękno 
otaczającego świata i znużone długim 
pedałowaniem. Franciszek Litwiński, 
Wiktor Macutkiewicz, Jonas Ćiźaus- 
kas, Alicja Tumas, Renata Trabu- 
szewska, Edward Mazajło, Monika 
Romańczyk, Jagoda Hajdukiewicz, 
Andrzej Hajdukiewicz, Edward Batu­
ro, Waldemar Rynkiewicz ks. Dariusz 
Stańczyk. Dwunastu całkiem różnych 
ludzi, a przecież każdy z nich w rozmo­
wie ze mną podkreślał: czuliśmy się 
jedną rodziną. I każdy wyrażał natych­
miastową gotowość do następnej 
pielgrzymki. Jaka to siła magiczna tkwi 
w tym pełnym przygód pielgrzymowa­
niu na siodełku?..

*  *  •

Franek LITWIŃSKI (Turgiele): 
Miałem taką nadzieję, że nasza pielg­
rzymką do Rzymu będzie miała jakiś 
ciąg dalszy. Ucieszyła więc mię propo­
zycja wyprawy śladami Ojca Świętego 
po krajach bałtyckich. Zdobyliśmy już 
pewne doświadczenie, to nam po­
mogło, chociaż trzeba przyznać, że nie 
było łatwo. Trasy raczej monotonne— 

to duży wysiłek fizyczny, sami też mu­
sieliśmy szykować noclegi. Codzienne 
Msze św., modlitwy, śpiewy regenero­
wały siły, każdy nowy dzień zaczyna­
liśmy wypoczęci i szczęśliwi. Podziwiam 
ks. Dariusza jako organizatora, który 
nam towarzyszył, troszczył się o nas, 
zawsze miał siły i energię.

W ciągu całej drogi dopracowa­
liśmy mechanizm jazdy w peletonie i 
pod koniec pielgrzymki byliśmy pra­
wie fachowym zespołem kolarskim. 
Dziewczyny troszczyły się o wyży­
wienie, cierpliwie znosiły nasze kapry­
sy i zachcianki. Wzruszyły miłe spotka­
nia ze społecznością katolicką w 
Tallinnie, czuliśmy, jak miejscowi Po- 
llacy potrzebują podtrzymania pols­
kości.

Człowiek zawsze jest wystawiony 
na próbę, każda nowa sytuacja jest 
taką próbą, ciągłym dawaniem świa­
dectwa wiary. Każdy z nas ofiarowywał 
siebie innym. Porównując zwiedzanie 
przez nas świątynie doszedłem do 
wniosku, że są one tak samo godne 
podziwu jak rzymskie, tu też ludzie 
włożyli w ich budowę całą swoją duszę, 
wiarę i miłość do Boga*

Wiktor MACUTKIEWICZ (Ta-' 
boryszki): Duchowo i fizycznie byłem 
przygotowany do tego, co nas czeka, 
wiem już z pielgrzymki do Rzymu, na 
czym polega taka  wyprawa. W 
niektórych -miejscach przeżycia du-

Śladami 
Ojca Świętego

chowe były większe, np. Msze św. 
późno Wieczorem. W takim momen­
cie, gdy nic się już nie chce, trzeba było 
podziękować Bogu za przeżyty dzień, 
podziękować sobie nawzajem za 
pomoc. Po takich mszach mimo wiel­
kiego zmęczenia fizycznego czułem 
ogromny spokój- duszy, radość po­
myślnie spędzonego dnia. Były chwile 
ciężkie, kiedy myślałem, może zwolnić 
tempo, jakoś inaczej' to zaplanować, 
nie tylkozewzględu na mnie; ze wzglę­
du na innych..Wiedziałem jednak, że 
trzeba jechać, jeśli upadnę z roweru... 
wtedy jakoś będzie. Nie myślałem o

Wtedy, że jesteśmy wycieczką, A nie 
pielgrzymką. Był też wspaniały nocleg 

. nad morzem. Wspomnienia te są jesz­
cze całkiem świeże, z czasem chyba 
potrafię wybrać najważniejsze. Zda­
rzało się, że musiałam walczyć ze sobą, 
żeby dojechać, z utęsknieniem cze­
kałam na nasz autobus. Trudno-było 
nakarmić chłopaków, jedzenia dla 
.nich zawsze było za mało. Szczerze 
mówiąc, miałam już dość robienia ka­
napek. A jednak kiedy wracaliśmy do 
domu, szkodami było, że tó już koniec 
nie zdążyłam jeszcze zatęsknić za 
domem. Z  pewnością pojechałabym 
na taką pielgrzymkę jeszcze raz, dla 
takich przeżyć i wspomnień — warto.

Edward M AZAJŁO (harcerz, 
Szum sk). Chciałem  po jechać na 
pielgrzymkę, bo lubię podróżować. 
Znajomi myśleli, że nie dojadę, bo 
mam 15 lat i nie mam tyle sił co inni.

był dla mnie niezwykle ważnym wyda­
rzeniem, ogromnie wzruszającym. I ta 
wyprawa śladami Ojca'Świętego była 
podziękowaniem za ten przyjazd, za 
Jego słowa i modlitwy. Szkodą tylko, ( 
że w żadnym z tych miejsc, gdzie by­
liśmy, nie zauważyłem najmniejszego 
znaku, pamiątki: tu modlił się Jan 
Paweł IL

T rudno  uchwycić jakiś jeden  
szczególny, najważniejszy moment. 
Było ich wiele. Wzruszyło spotkanie z 
miejscowymi Polakami w Tallinnie po 
Mszy św. Rozmawiałem też z  maryna­
rzami z Polski, którzy po raz pierwszy 
usłyszeli tu mowę polską. Najtrudniej­
sze były pierwsze trzy dni, bolało mię 
kolano — ale nie poddałem się i już w 
Rydze czułem, się lepiej. Zresztą nie 
chodziło tu przecież ojakiś wyczyn spor­
towy. Wspaniała atmosfera w naszej gru -

sobie: "Ja" dużą literą, moi koledzy byli 
dla mnie ważniejsi: Podczas pielg- 
rzymki mieliśmy spotkania z różnymi. 
ludźmi. W Kownie błogosławił nas ■ 
kardynał Sladkevićiiis, w Tallinnie —• 
miłe przyjęcie w ambasadzie polskiej. 
Przed wyjazdem słyszeliśmy głosy, że 
niepotrzebnie tak nadwerężamy swe 
siły— i to boli. Ale skoro tylu ważnych 
ludzi chciało się z nami spotkać, to coś 
znaczy!

Jo n as  ćlŻA U .SK A S (sk a u t, 
Wilno). Kiedy w ubiegłym roku wy­
jeżdżaliśmy do RzymU, zupełnie nie 
rozmawiałem po polsku, a teraz już 
całkiem, całkiem...

W drodze do Rzymu miałem łat- 
więjszezadanie, bo jechałem tylko pół 
trasy, drugą część jechał inny skaut. 
Teraz całą trasę pokonałem sam. Nie 

• czułem się odosobniony z tego powo­
du, że byłem jedynym Litwinem w lej 
grupie, wszyscy razem żyliśmy jak bra­
cia I siostry. Gdyby nie było między 
nami zgody i zrozumienia, nie doje­
chalibyśmy.

Jak moi znajomi reagują na to, że 
brałem udział w pielgrzymkach? 
Różnie. Skauci są bardziej zaintereso­
wani, reszta — na nic nie ma chęci*nie 
rozumie, po co to, przecież łatwiej jest 
wsiąść do pociągu, czy autobusu i po­
jechać gdzie się chce. Chcę zobaczyć 
jak najwięcej, póki jestem młody, jak 
najwięcej zapamiętać. .

A licja TU M A S (h a rc e rk ą , 
Szumsk): Sama bym chyba nie zgłosiła 
się na taką pielgrzymkę, bo właściwie 
nigdy nie miałam do czynienia z jazdą 
na rowerze na dalszych trasach, ale 
ksiądz Dariusz mnie namówił, no i je­
chałam ile mogłam. Mieliśmy sporo 
czasu na zwiedzanie, żartowaliśmy

Byłem pewien, że dam sobie radę, 
wierzyłem w swoje siły, no i wygrałem. 
Mógłbym jechać .jeszcze dalej i też ' 
bym dojechał. Czuję się z  tego powodu 
dumny.

Przez cały czas czułem ogromną 
radość ze wszystkiego, co mię otacza. 
Pamiętam, poszedłem wieczorem sam 
nad morze, to  było naprawdę wspa­
niałe przeżycie. Pielgrzymka dała mi 
przyjaźń i piękne wspomnienia, nau­
czyłem się wytrwałości.

R e n a ta  T R A B U S Z E W S K A  
(studentka UW): Nigdy nie miałam 
osiągnięć sportowych, ze względu na 
wzrok. Kiedy zaczęliśmy przygotowa­
nia do pielgrzymki, pierwsze moje ki­
lometry na rowerze były fatalne, nic mi 
się nie chciało, tylko powiedzieć: 
"Jedźcie beze mnie". Znajom ym  
mówiłam, że jadę pomagać w kuchni, 
alei tak wszyscy ty li zdziwieni, a mama 
— bała się. Z  natury jestem nieśmiała, 
przy pierwszych spotkaniach raczej 
milczałam, potem przekonałam się, że 
mogę mówić owBzystkim, o  czym myś­
lę. W takich warunkach ludzie szybdęj 
się do siebie zbliżają. Bardzo mi pomog­
li chłopcy, kiedy już po kilku pierwszych 
kilometrach nie miałam sił.

W Pa mu nad morzem wieczorem 
odbyła się Msza św. Szum morza, drze­
wa, czuło się coś niezwykłego w po­
wietrzu. W  takiej atmosfezrze lepiej 
można wsłuchać się w modlitwę niż w 
kościele. To mnie przełamało.

Było jeszcze wspaniałe spotkanie 
z rodziną państwa Walterów w Dyne- 
butgu. W tej dużej rzgódnej rodzinie 
spędziliśmy miłe chwile.

Andrzej HAJDUKIEWICZ (stu­
d e n t A kadem ii M edycznej-w e 
Wrocławiu): Pobyt papieża na Litwie

pie wiele pomogła. Wiktor i Franek 
naprawiali rowery. Dziewczyny dbały 
o nas wszystkich, chociaż same też je­
chały. Każdy dbał tu o każdego.

Monika R O M A Ń CZY K  (stu ­
dentka): Dziwne uczucie: czujesz na­
pięcie, możesz wysiąść psychicznie, 
tętno się zwiększa, ale jedziesz. Kiedy 
wiesz, żę do postoju zostało parę 
metrów, pedałujesz jeszcze szybdęj. A  
potem jest uczucie ulgi i wiesz: dla 
takiej chwili warto było jechać. Znów 
chcesz wsiadać na siodełko, by coś ta­
kiego przeżyć jeszcze raz.

Byłam pewna, że na tej pielgrzymce 
spotkają mnie piękne chwile. Poznałam 
moich rówieśników w trudnych sytuac­
jach, zobaczyłam, jak umieją z tym ra­
dzić, to mnie naładowało dodatnim 
ładunkiem. Zdobyłam pewność siebie, 
poczułam swoją wartość. Poczułam za­
padł i smak otaczającego mię świata.

Mieliśmy taką wesołą przygodę z 
wodą. Otóż gdzieś nie dojeżdżając do : 
Rygi chcieliśmy uzupełnić swoje zapa­
sy wody. Zaczerpnęliśmy wody ze 
studni i ... okazało się, że jest brunatna, 
więc ją  wyleliśmy. W kilku następnych 
studniach była taka sama. Na nocleg 

‘ zatrzymaliśmy się prawie bez wody. 
Kiedy opowiedzieliśmy o tym harce­
rzom w Rydze, okazało się, że jest io 
bardzo zdrowa woda, zawiera dużo 
składników mineralnych. Szkoda nam 
było wylanej wody...

Jagoda HAJDUKIEWICZ (stu­
dentka): W ubiegłym roku poma­
gałam w przygotowaniach pielgrzymki 
do Rzymu. W tym roku pomyślałam 
sobie„że też potrafię i — pojechałam. 
Przejechałam 416 km. Czułam się 
szczęśliwa, jadąc śladami Ojca Święte­
go. Nigdy przedtem nie byłam ani w

'Rydze, ani w Tallinnie. Chciałam zo- • j 
baczyć te miejsca, odczuć, co czuli In. 1 
dzie tam, gdy był z  nimi Papież. ] *

- Ogromnym przeżyciem dla mnie 
było spotkanie z Polakami w Tallinnie- a 
Na Mszy św. nie było tam żadnej 1 
młodzieży, same staruszki.'Śpiewaka 
liśmy z dziewczętami podczas mszy, 
dla tamtejszych wierzących było to 
chyba wzruszające, bo po zakończeniu, 
czekali na nas przed kościołem, częt- 
tówali cukierkami. Zrozumiałam, jak 
im ciężko wytrwać w polskości. (

Wydaje mi się, że Estończycy są 
bardziej zamknięci w sobie niż my, 
mają mniej serdeczności, niechętnie 
odpowiadają po rosyjsku, często po 
rosyjsku nie rozumieją.

Edward BATURO (kierowca):. 
Muszę przyznać, że w tym roku łatwiej 
mi było jechać, bo to bliżej, drogi po­
dobne do naszych, mniej zakazów.] 
Chociaż z innej strony, teraz wiele 
rzeczy musieliśmy zrobić sami: szyko­
wać posiłki, noclegi. Czasem trzeba 
było "podrzucić" dziewczynom jakiś 
przepis na zupę lub kaszę. Zbieraliśmy 
grzyby. Razem z tą młodzieżą czuję się 
młodszy, dlatego chętnie pojechałbym, 
z nimi w niejedną jeszcze pielgrzymkę!

Ks. Dariusz STAŃCZYK: Każda 
pielgrzymka przynosi dla mnie nieza-1 
tarte ślady obecności Boga w naszym 1  
życiu. Podjęcie się zorganizowania i : 
uczestniczenia w tak trudnej pielgr 
rzymce rowerowej mogło się dokonać 2 
tylko za sprawą Bożą. Od pierwszydi 

. modlitw przed cudownym obliczem 
Matki Bożej Miłosierdzia w Ostrej 
Bramie aż po zakończenie w kościele 
św. Ducha byliśmy wszyscy szczęśliwą; 
rodziną, która w codziennych trudach^ 
składała dziękczynienie Bogu za wizy­
tę apostolską Ojca Świętego w krajach 
bałtyckich. Młodzież polska i litewska 
we wszystkich miejscach pobytu Jana - 
Pawła II swoją obecnością, modlitwą, 
codzienną Mszą św. nie tylko przy-j 
pomniała ubiegłoroczne wydarzeniaj 
ale dała świadectwo swojej miłości do 
Boga i  Kościoła. Wyrazem tego były 
nasze liczne spotkania pielgrzymko­
we: w Wilnie błogosławił nam na drogę ’ 
ks. biskup Juozas Tunaitis, w Kownie 
mieliśmy audiencję u kardynała Vin- 
centasa SIadkevićiusa, w Szawlach 
spotkanie z biskupem z Francji, w 
Rydze błogosławił nam w prywatnej 
kaplicy metropolita Łotwy arcybiskup 1 

. Jan is Pujats. D o naszych intencji 
p ielg rzym kow ych  d o łąc zy li się 
również Judzie świeccy: ambasadorzy, 
konsulowie, profesorzy, dziennikarze, 
turyśd zagraniczni, służby graniczny, 
spotkani po drodze lucjzie.

Jestem dumny z naszej młodzieży, 
że potrafiła z wielkim posłuszeństwem;' 
'i przyjacielskim oddaniem pokonać w 
ciągu 10 dni jazdy 1520 km, co średnio 
na dzień przypadło 150 km. Muszę 
zażnaczyć, że było 5 etapów po 190 
km, aby więcej czasu mieć na wspa­
niałe przygody bez roweru. Nie spo­
dziewałem się, że aż siedmiu naspoko- 
na całą trasę. Największe gratulacje 
składam 15-letniemu Edwardowi Ma­
zajło, który również bohatersko "wal­
czył" na całej -trasie. Pełen podziwu 
jestem dla naszych dziewcząt za ich 
matczyną pracę w szykowaniu ośmiu 
posiłków dziennie, zakupy, pranie, 
a m b itn e  w spó łzaw odn ictw o  z 
chłopcami na rowerach, przejeżdżają^ 
łącznie 1050 km. Ich obecność ''!*  
uśmiechem i prawdziwym dopingiem ?  
czyniła  z ch łopców  "potężnych 

* jeźdźców ". D zięki te j młodzieży 
mogłem przeżyć tysiące nieza pom ni**  
nych chw il. M odlitw ą i sercem a  
kapłańskim dziękuję młodzieży i $  
rodzicom,-wszystkim, którzy nas żeg­
nali, spotykali, przyjmowali na node^jfl 
gi, wspierali duchowo i razem z nami 
modlilisięza Jana Pawia II.

Zanotowała Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIU: pielgrzymów O* 

drogę błogosławił Ics. biskup Jdoz*® » 
T u n a itis .

Fot Tadeusz Ważnlewktf
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Frhfl pierwszego dzwonka

Spotkanie z własnym dzieciństwem
Dla Szkoły im. J. I- Kraszewskiego w Nowej Wilejcejest 

to rok wyjątkowy, gdyż święci ona jubileusz — 50-Ierie. W 
okreae tym w jej murach wyrosło i wykształciło się kilka 
pokoleń uczniów i teraz absolwenci pierwszych promocji — 
babde i dziadkowie—przyprowadzają tu wnuczęta.

Wpięknywrześniowy poranek na szkolnym boisku zebrało 
się jfgne groao nauczycieli i uczniów. Pierwszoklasiści 
nieśmiało rozglądali się wokoło— wszystko tutaj było dla nich ' 
nowe i nieznane Po krótkim przemówieniu wićedyrektorki 
pani Heleny Juchniewicz odegrano hymn państwowy. 
Następnie głos zabrał dyrektor szkoły pan Czesław Malewski, 
który życzył uczniom wytrwałości i sukcesów w nauce. I oto 
nastąpiła najważniejsza chwila— zabrzmiał pierwszy dzwonek 
szkolny. Pizy akompaniamencie oklasków poprowadziliśmy 
pierwszaków na pierwszą w ich życiu lekcję. Później wszyscy 
udali się na Mszęśw. do kościoła.

Po Mszy nasze obłe XII klasy spotkały się na wspólnej, 
lekcji wychowawczej, na którą zostały zaproszone byłe wy­
chowawczynie — panie Helena Drawnel, Regina Januszkie­
wicz i Irena Ba bicz. Przyjemnie spędziliśmy czas na wspo-, 
mnieniach ze szkolnego życia: Miłą niespodziankę sprawiła 
nam pierwsza nasza nauczycielka pani Drawnel, oddając 
nam rysunki, z pierwszej klasy. Śmiechu było przy tym co 
niemiara. To było jakby spotkanie z własnym dzieciństwem. 
Na zakończenie spotkania nasze panie nauczycielki życzyły 
nam sukcesów w nauce i pomyślnego złożenia matury.

W alenty DUNOWSKI, 
uczeń klasy XII Wileńskiej Szk. śr.

Im . J . l .  Kraszewskiego

Fot. Z. Markowicz

i & L Q u h

2 Unlimited —■ szczenięce lata Raya i Anity
c!loć nadaI PrzyszcS ; ‘ lydhwy młodzieniec 

J«6.l97l r w l ? P‘ąlei  rano 
^sthuis" «  Am.!? 1]8 "Wilhelmina

Ray, jako wychowanek przedszkola 
"Montessori” i uczeń szkoły w amster­
damskiej dzielnicy De Pinkersterblo- 
em nie doświadczył nigdy brutalności 
rasizmu, obecność kolorowych dzieci 
była tam bowiem rzeczą zupełnie nor­
malną. Zawsze uczył się wzorowo, 
opanował pięć języków i stosunkowo 
wcześnie, bo  w wieku trzynastu lat 
zachwycił się- show-biznesem. Wraz z 

. przyjaciółmi założył grupę breakdance, 
z którą często występował na ulicach 
miasta. Za to okres pobytu w szkole 
gastronomicznej stał się pod znakiem 
fascynacji muzyką chardcore hip hop. 
Pichcąc i przyprawiając smakowite da­
nia p iln ie uczył s ię  rapow ać. Po 
zakończeniu służby wojskowej, gdy 
pracował już jako kucharz w restauracji 
"Stopera , rozsyłał swoje kasety do 
wszystkich możliwych managerów. W 
końcu trafił na Micheta Maartensa, 
który skontaktował go z producentami 
De Costerem i Wilde*em. W 1991 ro­
ku, gdy rozglądał sięza jakąś wokalistką 

. do swoich pierwszych kompozycji, jego 
przyjaciel Marwin zapoznał go z Anitą. 
Czym zaowocowała ta współpraca, do­
skonale wiecie.

Również Anita DanieUe Doth (uro­
dzona 28.12.1971 r. w tym samym szpi­
talu co Ray) z  rozrzewnieniem wspomi- 

- na swoje słodkie dzieciństwo. Jej starsza 
siostra już wcześniej utorowała jej drogę

do swobody, wywalczając tak upragnio­
ne przez nastolatki prawa — począwszy 
od wyjść z domu, na spotkaniach z 
chłopcami skończywszy. Tato Anity 
Rolnakże pochodzi z Surinamu, mama 
—  podobnie jak mama Roya — jest 
Holenderką. Zarówno w przedszkolu 
jak I szkole podstawowej, a potem w 
liceum Anita nie przysparzała rodzi­
com i wychowawcom większych pro­
blemów, była słodkim i bezkonflikto­
wym dzieckiem. Potem wkroczyła w 
wiek "buntu i niepokoju", często 
zmieniała szkoły, tym niemniej zdołała 
ukończyć naukę. Wcześnie -zaczęła 
pracować jako' modelka, potem jako 
agent ubezpieczeniowy, na jakiś czas 
zahaczyła się w centrum kultury. W 
wolnych chwilach śpiewała w zespole 
The Trouble Sisters.

Ray i Anita błyskawicznie znaleźli 
płaszczyznę porozumienia. Ich pierwsza 
rozmowa nie dotyczyła muzyki, lecz,, 
kotów, bowiem, jak się okazało, oboje 
mają w domu kudłatego przyjaciela. 
Zgodnie też i stanowczo zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby łączyły ich sprawy ser­
cowe, w co oczywiście musimy uwierzyć, 
choć szczerze mówiąc, trudno wyobrazić 
sobie bardziej od nich zgraną parę.

Na podstawie prasy opracowała 
Łucja 8.

Repr. M. Paluszkiewicz

Listy 7. wakacji

"Szlakiem Kolberga"
S uchow ola—  to  nieduże mia­

steczko, znajdujące się  niedaleko 
Białegostoku. Pierw otna nazwa je ­
go brzmiała: "Sucha Wola", która 
p o t e m  p r z e k s z t a łc i ł a  s ię  w 
Suchowolę.

Pow stała za  Z y g m u n ta lU  jako  
wieś królewska. Szybko rozwijają­
cej się osadzie Stanisław A ugust 
nadał w  1777 r. praw a miejskie. W  
1 9 5 0  r .  S u c h o w o la  p ra w a  te  
utraciła . O becnie je s t o n a  siedzibą 
w ładz administracyjnych w  woje­
wództwie białostockim. W ładze te 
rozw ażają nad przywróceniem Su* 
chowoli praw miejskich.

T utaj p rzed  pięćdziesięciu pra­
wie laty urodz ił się ksiądz J e n y  
P opie łuszko— wielki kaznodzieja, 
kap e lan  warszawskich środowisk 
pracowniczych. O becnie w  Sucho­
woli znajduje się jego  m uzeum .

je s t  tu  też  szkoła podstawowa, 
liceum  ogólnokształcące, klub, ki­
no, park.

W ła śn ie  tu ta j , w lipcu m iał 
m iejsce tegoroczny o bóz gw aro- 
znawczy z W arszawy, zorganizowa­
ny przez Fundację M łodej Polonii. 
O bozy etnograficzne stanow ią już  
n i e j a k ą  t r a d y c ję .  O d  im ie n ia  
słynnego etnografa O skara Kolber­
ga otrzym ały on e  nazwę "Szlakiem 
Kolberga".

O prócz warszawiaków na obóz 
przyjechała m łodzież z  Białorusi, 
B ułgarii, Litwy i Ukrainy. Z ad a­
niem  uczestników  było zbieranie 
m ateriałów  do  słownika gwar M a­
zow sza i Podlasia. Ponad  50 obozo­
wi czów podzielono na 8  grup. P o  
śniadaniu każda z nich wyruszała 
na wywiady. U zbrojeni w  notatniki 
i dyktafony chodziliśmy po  Sucho­
woli o raz  okolicznych wsiach, szu­
kając osoby, k tóre pam ięta ją daw­
n e  obrzędy, obyczaje oraz mówią 
— ja k  sam i się w yrażają— "po pro­
stu”. N asz inform ator m iał liczyć 
sobie n ie mniej niż 70 lat oraz po­
winien był pochodzić z danej wsi 
lub odległej nie więcej niż o  6  km. 
Było to  niełatwe zadanie, zwłaszcza 
przy trzydziestostopniowym upale.

Mieliśmy też sporo  zajęć w  lice­
um , w  którym mieszkaliśmy. Wszy­
stkie grupy po  kolei co dzień pełniły 
d y żu ry . G r u p a  d y ż u ru ją c a  n ie 
wyruszała na badania, a  chodziła na 
zakupy, pom agała w  kuchni, przy 
serwowaniu stołu, sprzątała. Z  po ­
c z ą tk u  d y ż u ry  p e łn io n e  były 
n i e c h ę t n i e , . a le  s z y b k o  
przekształciły się w świetną zabawę, 
dyżurni zaś —  w eleganckich kel­
nerów. Ponieważ mieliśmy na obo­
zie po  dwie Anie i Lile, na ich imie­
niny dyżurni urządzili w spaniałe

kolacje: jadalnia wypełniła się m u­
zyką, a  na stołach migotały płomyki 
świeczek, Solenizantki były zachwy­
cone.

Budynek licealny dzieliliśmy zl 
oazą. Była to  ok. 100-osobowa gru­
pa. N a początku "oazowicze" od*

- gradzali się od nas (oddzielili nawet 
ławkami część korytarza), ale po­
tem  zaprzyjaźniliśmy się. Stało się 
to  dzięki zorganizowanym przez 
nich kilku spotkaniom . Były to  swe 
go rodzaju katechezy, na których 
opowiadali o  swoim życiu przed 
przyłączeniem się do  grupy, o  swo­
jej drodze do  Boga. P o  raz pierwszy 
słyszałam tak  szczere wypowiedzi 
swej przeszłości Spotkania z  oazą 
wzbogaciły nas o  nowe przeżycia 
bardziej zbliżyły do  Boga.

M ie liśm y  n a  o b o z ie  sp o rą  
g ru p ę  sp o rto w c ó w . P raw ie  
wieczór odbywały się mecze koszy­
karskie między tubylcami a  obo­
zow ą d rużyną. M eczom  zawsze 
towarzyszyły wielkie emocje, naj 
bardziej kibicowały dziewczyny.

W  czasie wolnym od z a ję ć : 
ukowych (wywiadów, wykładów, 
ktoratów ) często graliśmy w  kosza 
biegaliśmy, pałaszowaliśmy lody, 
zwłaszcza, jeżeli fundował je  pan J. 
K aczm arek (szef B iura Fundacji 
M łodej Polonii). Późnym wieczo­
rem  urządzaliśmy sobie krótkie wy- 
pady, co było drobnym  wykrocze­
niem regulam inu. Spacerowaliśmy 
po  łąkach  obok  liceum , w nocy 
oglądaliśmy gwiazdozbiory.

W  gminnym ośrodku kultury 
bawiliśmy się na dyskotekach, które 
tu  w gwarze zowią się guzinamL 
odróżnieniu od wileńskich dysko­
tek, gdzie króluje styl rap  i techno
—  tutaj górę brały twisty. M ożna 
było się wyszaleć do  woli.

W  p r z e d o s t a tn i  d z ie ń  
p o je c h a liśm y  d o  A u g u s to w a  
Spacerowaliśmy po mieście, przy­
glądając się pochylającym się nad 
k a n a ła m i  w ie r z b o m . P o te m  
mieliśmy okazję wykąpać się i jesz­
cze trochę "podrum ienić się" 
słońcu tak, że niektórzy mieli po­
tem  spore kłopoty ze skórą.

Najtrudniejszy był ostatni dzień 
obozu, rozbudzono nas o  2  godziny 

, (!) wcześniej, mieliśmy posprzątać 
wszystkie sale, ale najtrudniejsze 
były pożegnania. Po śniadaniu o b a  
zowicze zaczęli się rozjeżdżać. Spo­
ro  łez się wtedy wylało (I to  nie tylko 
dziewczyn). Było fajnacko, i wszy­
scy się zgodzili, że... obóz trwał sta­
nowczo za krótko.

Agata URBANOWICZ 
■Kangurek‘  (przezwisko obozowe)

Drzwi duszy
Ć o  to ?  k t o ś  p łac ze?
W y jd ę  z  d o m u , zobaczę .
W y c h o d zę  —  to  ty lk o  w ia tru  łk an ie ,

A  m o ż e  m ej ja ź n i w o ła n ie ?
N ie  w iem , lecz  czu ję,
J a k  co ś  m ię w  se rc u  g o tu je ,
Z a m k n ę  d rzw i m o je j duszy,
Z a m k n ę , c h o c iaż  n ie  m uszę.

Oariuaz WIERBAJTIS



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "
9 w rze śn ia  1994 r. str.

BIEŁARUS VILENSCYNY
Ś TO TY D N IO V A JA  S TA R O N K A  TA V A R Y S TV A  B IE ŁA R U S K A J K U LTU R Y  0  L IT V IE  hfc 2

Słaya hierojam!F O T A R E P A R  T A Ż

U dobry ślach
l - h a  v ie ra śn ia  adby łosia  O raćystaje ad - 

k iyćc io  p ie i ia j  b ie te ru sk a j Skoły 0  V iln i. D a  
d ziac ie j, baćkofl i  p ra d s ta fln ik o d  h ra m a d zk a śc i 
p ra m a flla li d y re k ta r  Skoły H a lin a  S ivałava, 
vypuskn ik i V ilen sk a j B ie ła ru sk a j H im n az ii 
Z o ja  K attSanka i L av o n  Ł u ck ie v ić , p a so ł

B ie łaru si 0  L itv ie  JaO h ie n  V a jtov iC  d y  inSyja. 
A b ra d  aS v iaćeńn ia n o v a h a  S k o ln a h a  b u d y ń k a  
vykanaO  d y jak a n  A la k s a n d a r  A O ra m ie n k a .

S io ń n ia  0  b ie ła ru sk a j S k o ie  vuC ycca Oźo 
139 dz ia c ie j. A le  p ry jo m  n o v y ch  vu ćn iaO  jaSCe 
p ra c iah v a je cc a . Ł a sk a v a  z a p raS a je m  d a  n as .

A d ra s  b ie ła ru sk a j Skoły: V iln ia , v u i . S ie tin o  
2 1 . T e le fo n  44 -74-32 .

Z d y m a k  J a ro s ła w a  J u r id e ń ć a

Viestki 
z Biełarusi

A d 2  da 4  vieraśnia Biełaruś 
Syroka adznaćyła nacyjanalnaje 
śviata —  Dzień bicłaruskaha 
plśmienstva i druku. PaSla Mie- 
nsku Oraćystaści praciahvalisia na 
radzimie pierSadrukara F.Skaryny 
0 Połacku. U  śviatkavańni brau 
udzieł Prezydent A ŁukaSenka.

Biełaruskaja uradavaja deleha- 
cyja na ćale z premjer-ministram 
M .Ćyhirom zakonćyła aficyjny vi- 
zyt u Słavakiju z  ńahody 50- 
hodździa Słavackaha nacyjanalna- 
ha paustańnia. Pry hetym adbylisia 
taksama raboćyja sustrećy z  kiraG- 
nikami słavackaha u radu. Dasia- 
hnutaja damoulenaść ab  achovie 
investycyjau i paźbiahańni dvajno- 
ha padatkaabkładańnia. Słavakija 
yykazała hatounaść pradać Bie­
łarusi pSanicu. 1 nie za valutu, a 
0 abm ien na biełaruskija tavary, 
Sto yielmi vyhadna dla abodvućh 
bakou. M.Cyhir pieradau za- 
praśeńnie prezydentu M.Kovaću 
naviedać Biełaruś. Słavacki pre­
zydent z  achvotaj pryniau jaho.

U Miensku prajSło pasiedźańnie 
rady patiyjatyćnaba ruchu «Biełaru- 
skaje zhurtavańnie vajskoQcaQ>*. Rada 
zaćvierdziła tekst adluytaha lista Pre­
zydentu Biełarusi i Idra0nictvu pra- 
kuratury, u jakim - patrabuje pry- 
ciahnuć da kryminalnaj adkaznaści 
byłoha ministra abarony P.KazłoO- 
skaha. Jamu stavicca 0 vinu padryO 
abaronazdolnaści krainy Slacham an- 
tydziarżaOnaj kadravaj palityki, stva- 
reńnia QmovaQ dla rostu karupcyi, 
raskradańnia dziariaOnaj ułasnaści.

* *• *

Z  1 vieraśnia koźny ćaćvier u 
nacyj analnym prescentry buduć 
pravodzicca bryfinhi dla żuraali- 
stau z udziełam pradstaOnikod

administracyi Prezydenta. Takim  
dynam ap ara t Prezydenta vykanafl 
abiacańnie naładzić pastajannuju 
infarmacyju SM I ab  svajoj dzie- 
j  naści.

V y ja z n a ja  s e s ija  B ie ra ś- 
ciejskaha savietu pa prapanovie 
prakuratury dała zhodu na arySt 
byłoha m era horada Łuninca 
K.Niahreja. Jam u inkryminujecea 
a try m a ń n ie  ch a  b a r u. G a p ie r  
K.Niahrej skryvajecca ad  prava- 
achounych orhanau za mieźami 
krainy.

Z  1 vieraśnia Qdvaja daraźejuć 
pasłuhi paStovaj i telehrafnaj 
suviazi. U  pautaiy razy —  benzyn 
{ inSyja naftapradukty. Padara- 
źeńnie naftapraduktau źviazana z 
payySeńniem kursu dalara na 
Miźbankaus^eaj valutnaj birźy.

Dva biełarusy — hieneralny 
dyrektar NVA «Intehrał» VJemia- 
lanaO i dyrektar upravy markietynhu 
zavoda imia Dziarźynskaha V.Haravy 
stali hanarowmi hramadzianami Stata 
Tenesi (ZSA). Ich prahrama NVA 
«Intehrał» pa kanversii vyrabaQ pry- 
znanaja Oradam ZŚA za lepśuju siarod 
pradpryjemstvaQ byłoha SSSR, jakija 
pracujuć na vajskovyja patreby. Bi- 
znes-plan bicłaruskich elektronfićykaG 
atrymaO wsokuju adznaku i prafesy- 
janałaO NASA i Pcntahonu, prad- 
staOniki jakoha 0 blftejSym ćasie 
naviedajuć «Intehrał».

M inisterstva ekanom iki ry- 
chtuje zajavu Orada ab  hałoflnych 
napram kach ckanamićnaj palityki 
na 1994-95 hady. Prajekt zajavy 
raspracouvajecca zhodna z Pra- 
hramaj pierSaćarhovych krokau 
yychadu ekanomiki krainy z  kry­
zysu i kam entaram i M iżnarodnaha 
valutnaha fondu na raniejSuju 
zajavu uradu. Jak  paviedamlaje 
ahienctva R ID , pryjezd misii 
M V F planujecca na pierśuju 
dekadu . hetaha miesiaca.

INFARMACYJA
—  kożny paniadzefak u 1 9 3 0  pa tdebaCadniu Litvy —  biełaruskaja prahrama.
—  koźnuju subotu Q 1L30 pa dnihoj pcahramie radyjo pieradaCa «Biełantskaje 
akna na d n a i  LitoOskaha radyjo*.
7 7  u  21100 infartnacyja d a  biełamsaO Litvy —  pa p io ia i prahramie
LitoOskaha radyja
“  Ojata-^rtalnia TB K  pa vuL Żyrim orta 12-3. Pracuje z  H jOO da 1 4 0 0  i z  1 7 0 0  
da 2 0 0 0  fitodma akramia su boty i niadyefi. T c l 61-€5-32

A B JA W

15 vieraśnia o  18.00 u  zali 
Tavarystva B iełaruskaj K ultury 
(vuL Zygim onta 12-3) adbudziecca 
viećar, pryśviećany jubile ju  480-ch 
uhodkau pieram oźnaj ArSanskaj 
bitvy i UO-m uhodkam  ad  
naradźeńnia śviatara A laksandra 
KauSa. U vachod svabodny.

Rada TBK

- U  chacie-ćytalni Tavarystva 
B iełaruskaj K ultury (V ilnia, vul. 
Żygim onta 12-3) vy zaOsiody 
znojdziecie apoSnija nu  m ary  bie- 
łaruskich hazet «H ołas Radzimy», 
«L itara tura i m astactva», «Sva- 
boda»  i inSych. Z apraśajem !

SUMNAJA VIESTKA
Z  Miensku piyjSła sumnaja vie- 

stka. Pamior aOtar muzyki i słova0 
Syraka viadomaj pieśni «Zoraćki» — 
pieśni vyhnalfnikaQ — Siarhiej Novik- 
Piajun. Jon nie da2ytl tolki adzin dzień 
da svajoj 88-aj hadaviny. Hcty paet, 
piaśniar, mastak, ruplh/iec na nivie 
biełaruskaj kultury i rodnaj movy byO 
Całaviekam vialikaha serca, poOnaha 
lubovi da rod na ha kraju... I vielmi 
nialohkaha losu. Bolśaja ćastka ja- 
honaha źyćcia prajSła 0 vastrohach, 
ssyłkach i lahierach ćuźackich reźymaO 

polskich, niamieckich, balśavic- 
kich... A jon źyO nadziejaj i składaO 
pieśni.

Pra jaho my zhadvali 0 naSym 
kalendary, u pamiatnych datach mi- 
nułaha miesiaca. U miźvajehnym ćasie 
Siarhiej Novik-Piajun aktytkna 
pracoOnićaO u dziciaćym ćasopisie 
«Zaranka», jaki vydavaOsia 0 Vilni.

My nizka schUajem hałavu pierad 
pamiaćciu ab hetym wsakarodnym i 
mużnym zmahary dy pakutniku za volu 
svajho narodu, a pry pieTSaj nahodzie 
abiacajem raspavieśd pra jaho boK 
padrabiazna Q naSaj staroncy. Niachaj 
2a budzić jamu lohkaj rodnaja zia- 
mielka, jakuju jon tak lubiO.

Staronka 
-Biełaruś Vilen§ćyny>* 
źjaulajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Utvie, 

jakoje niasie usiu adkaznaść 
za źmiest i formu 

3 publikacyj.

H o d  1514. U  katory Oźo 
raz  na dołu Vialikaha Kniastva 
Litouskaha prypadaje surovaje vy- 
prabayańnie. Vaśmidziesiacitysia- 
Cnaje varo2aje vojska zajmaje 
horad za  horadam . Vialiki kniaf 
i karol Żygimont Stary śpiaśajecca 
napiarejmy ahresaru. Z  saboj 
viadzie 15 tysiać vajarou paspa- 
litaha ruSeńnia z  usiaho Vialikaha 
Kniastva i 17 tysiać najmanych 
vajarou z  PolSćy. Siły nadta l  
niarounyja, niebiaśpieka straSe- 
nnaja, tam u Żygimont zastajeeca 
ćakać va umacavanym zam ku, a  
vojska na bojku z voraham  paviou 
hietm an najvy5ejSy K anstandn As- 
troźski. L a  ho rada  V orśy 8 
vieraśnia 1514 hoda Astroźski 
pierastreu niepryjaciela, strymau 
jahony nastup, atakavaQ sam  L . 
o , cuda! —  pieram oh. Pieram oh, 
choć varo2aje vojska było naSmat 
bolśaje. Pieram oh, b o  sam  mieO 
vyklućny vajskovy talent, a  kożny 
jahony źaOnier biusia adćajna, —  
f  B oh pam ahaO im, —  jany  2  
baranili svaju Ajćynu.

Paśla pieram ohi p ad  VwSaj 
naSyja ziemlaki akryjali ducham . 
I  x h o t  vajna dahnułasia jaśće 
vosiem hadou i nia usie za- 
choplenyja ziemli udatosia viarnuć, 
Vialikaje Kniastva Litfltskaje hodna 
vytrymała heta je vyprabavańnie —  
abaraniła svaju niezaleźnaść...

PraćytauSy hetu ju  historyju, 
naS Cytać napeuna źdzKicca. Kali

bitva pad V orfaju  była &  j 
znaćnaju padziejaj, ćamu i 1 
p ra ’ jaje  dahetul nifioha 5, 
viedałi? Ć am u t  pieramohttf .?  
Vor§aj my n ie hanarylisia 3  
pieram ohaj pad  Hrunvaldam? & 

ju^o^ vielmi prosta —  voraw
pra jakoha tu t iSła havorka
m a niemcy, nie tatary, a 
vity. N aturalna, «starej§y 5^  
pastaraasia, kab u  Biełarusi J 
Litvie zabyłisia p ra  hetuju J  
ronku  historyi.

A le voś my Oio niezalej^ 
ad  «starejSaha bra ta*  i nichto 
dyktuje nam , jaku ju  histoiyk 
vyvućać. NadyjSou £as nafeb 
0słavić hierojau naSaje l 
SCyny. S iońnia uźo, dalboh, ^  
vaźna, - kaho tam  byli pabi&k 
naSyja vajary. V aźna, Sto byli j 
nas svaje vajary i umieli jam 
bicca i, bjudysia za  B a ć k a o s f  ! 
iy ć d a  svajho n ie SkadayaU. .

-  _  Paśla pieram ohi pad Vorł̂  
kniaź K anstandn  A stroźski dąsu 
a d  vialikaha kniazia i  kari 
Ż ygim onta dazvoł na pabudm 
u  stolnym horadzie Vitól dvat 
ćerkvau; H etyja dva chramy 
Śviatqj T rójcy i Śviatoha Mikałapl 
d ahetu l upryhoźvajuć naS horad.! 
V ośm aha vieraśnia j a  pryjdo ^  
betych baźnicaO i  pam aluaa a  
upakoj duśau naśych hierojau.

Siarźuk Vrtu§ka!

Rozdum nad kniźkaju
T rym aju 0  rukach kniźku 

«Razvahi ab  dem akratyi» Ryśarda 
K rasnadem bskaha, vydadzienuju 
sioleta va Urocłavie. N a pierśaj 
staroncy pryśviaCeńnie, z  jakim  
była m nie padaravanaja heta ja 
kniźka: «... vykazvajuCy najśćy- 
rejSuju pryjaźrt i vialikuju paŚanu 
dy z  prośbaju pieradać samyja 
sardećnyja pryvitańni usiam u bie- 
łaruskam u asiarodździu 0  Vilni, 
—  aOtar. 14 źniOnia 1994». 
Zapam iatałasia  da ta  pierśaj sus­
trećy —  u apoSni dzień mas- 
kouskaha puću 1991 h. Vilniu 
naviedała ekskursija z  U rocłava, 
jaku ju  arhanizavali Sanounyja sp. 
RySard i ja h o  żonka sp. Zofija 
dla kam ernaj hrupy Akademić- 
naha choru z ramantyćnaj nazvaju 
«Śumlivy Jasień*. P a  s tara j zvyćcy 
ja  pravioQ dla miłych haśdej 
ekskursiju pa vułkach staroje 
Vilni, vyłućajućy 0  pierSuju ćarhu 
miaściny, źviazanyja z  biełaruskaj 
historyjaj i kulturaj. PadniauSysia 
0 V astrabram skuiu kaplicu, h ośd  
prapiajali kala Sviatoha A braza 
niekalki relihijnych piesień na 
łacinskaj i polskaj movach. Uźo 
tolki pry  raźvitańni d a  nas dajśła 
radasnaja ćutka, Sto puĆ u 
M askvie łopnuu. Śćyryja słovy 
Odziaćnaści za praviedzienuju eks­
kursiju sp . Z o fija , m astacki 
kiraunik Akadem ićnaha choru, za­
pisała na padaravanaj m nie kniźcy 
p ra P apu  Jan a  PaOła II. Q  m ahło 
być inakS?

Tady ja  jaSće nie OjaOlaO, z 
jakim i dkavym i ludźmi m nie pa- 
Sćaśdła paznajom icca i tolki 
d ap ie r m nie robicca zrazum iełaja 
ich dabrazydivaść u adnosinach 
da biełarusafl. Śm at Sto tłumafiyć

d e d y k a c ja  (pryśviaćeńnie) u knS- 
cy sp. K rasnadem bskaha, jakoj 
frahm ent pra panuj u ćytaĆom b 
pierakładzie z  polskaj movy. 
P rasto ra m aja dvuchmiernaja, jajc 
płośćaju źaulajucca łuhi, pa£ 1 
biaźmieinyja lasy nadniomaoską i 
ziamli... Pahorki? Niedzie tam pad 
N ayahradkam , pad  ASmianaju- 
Ż ychar h o rad  ich by n ie zauva^iL 
H etym  ziemlam ja  zaudziaćvaju_ 
Jakuju  ćastku svajoj cełaśd? 
viedaju. A le takuju , Sto jau 
schilaje m ianie, skaźu bolS, zm» 
Saje, kab  h e ta ju  dedykaq(^j 
kniźaćku hetu ju  ja  pryśviadfl 
źycharam Navahradćyny, tym, ja­
kich sustreu u  tyja ćasy cfy nic 
pam iataju, kab  jak a ja  kole^r 1 
streća vyklikała niejkuju rj 
nieprychilnaśd d a  k a h o -n id jo d l 
Ja k  źa  n ie abniać hetymi strofenn 
Osich, tych, Sto ad  viakoO ura^ 
u  tu ju  ziamlu?! Abyjmaju. ^ 
vioskach biełaruskich i 0  vioskad 
polskich, u m iastećkach polska- ] 
biełaruska-źydoiiskkft,u Slachecbci 
siadzibach i zaśdenkach. I  0 rnai® 
m iastedcu, u  Lidzie, l^ m , 
d ap ie r TA M , Siu daktrynu svajh° 
m inułaha, daktrynu bratwstv& 
kab uśled za jo j budavali o&W 
rećaisnaSć, jakoj im ia Niezależna? 
Biełaruś...»

H etkim  Slacham ja  pieradaju 
pry\itańnie sp. RySarda 
siabram  biełaruskich su p o ła k j 
Vilni. Kali ź CytaCom bu®* 
dkava bolS daviedacca pra 
i hram adzkuju dziejnaść 
£ałavieka, paviedam lu ab 
u  adnym  z  nastupnym  nu iua^  
naSaje staronkL

Lavon Ł u c k i^

Vydavioc: Redakcyjnaja kale hi ja  Tavaryałva Biełaruskaj Kultury 0 
Starśynia Rady Tavarystva Chviodar Niuńka.
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^ ( jfAwki wokół Wilna

4. Zatarte ślady herbów, imion i nazwisk
Największe i wstrząsające Wrażenie robi- 

drmniana kaplica z dzwonnicą. Właiciwie jej rui­
na. 'Momentami zda się, że zaraz runie. Kiedy lak 
wchodzimy do wnętrza przez Schylone, nigdy już 
M  domykające się draWi. mamyodćzucic, ie  kto*
nasobsetwuje l i

Za chwilę odgarniamy grubą warstwę ściółki. I 
Oczom naszym przedstawia się widok niesamowi­
ty. Cała posadzka kaplicy — to płyty grobowe. 
Depczemy i j p  po zatartych śladach herbów, 
jmion, nazwisk. Próbnjemy odczytać słowa wyryte 
Ba płytach. Niestety, nie udaje nam się. Jest dość 
dnraio, a litety częstokroć już mało widoczne. 
Szukamy herbu ŚIKniów: na tarczy kula świata, 
pośrodku krzyż, nad hcłinem trzy strusie pióra. 
Nie dostrzegamy niczego podobnego. Tu pracy 
dla całej ekipy badaczy. Dotychczas , o  ile się 
orientujemy, nie sporządzono opisu płyt nagrob­
nych. Alehisloria fcaplicyzostalaw pewien sposób 
udokumentowana.

Wiadomo, że jest ona najstarszą budowlą 
majątku. W spisach inwentarzowych kościoła 
niemenczyńskiego podano, że poświęcenia kapli- 
czki dokonał w 1741 roku ksiądz tamtejszego 
kościoła. Do lat sześćdziesiątych X IX  wieku 
odbywały się w niej katolickie obrzędy religijne. 
Po powstaniu 1863 roku zostały one zabronione.

W dziesięć lat po je j zamknięciu, młody 
Ślizień zwrócił się do rzymskokatolickiego kole­
gium duchownego z prośbą, aby zezwoliło ono 
odpnuiać nabożeństwa dla jego starej schorowa­
ny matki. Chodziło o miesiące letnie, gdy sędziwa 
pani spędzała wakacje w Lubowie.

Kolegium duchowne zgodę wydało, ale zazna­
czając, że nabożeństwa mogą się odbywać tylko w 
ciągu pięciu miesięcy w roku i wyłącznie dla pani 
Kamilli Ślizieó. Po jej śmierci nie rozbrzmiewało 
już Stowc Boże w kapliczce lubowskięj. Podobnie 
zresztą jak w innych prywatnych kapliczkach 
dworskich. W ten sposób wymierzono karę za 
udział w powstaniu lub sympatyzowanie mu.

-  Udaje nam się. Po lewej stronie, blisko 
ściany, odgrzebujemy dwie pokaźnych rozmiarów 
obok siebie położone granitowe (marmurowe?) 
płyty nagrobne Na jednej napis: Rafał Ślizień ur. 
1804 Jumi 27 zm. 1881 Maja 20.

Olśnienie. Toć przecież znany swego czasu 
rzeźbiarz. W ychowanek U n iw e rsy te tu  
Wileńskiego (prawo, malarstwo i rzeźba: to były 
C2a*y')« aktywnie działający w w ileńskim  
środowisku artystycznym, które w owych czasach 
dorównywało krakowskiemu i lwowskiemu.

Tak, to ten sam Rafał Ślizień. Pomyłki być nie 
może. -Tyleż czasu, tyleż zdarzeń się przewinęło, 
gdy mistrz Rafał rzeźbił portrety Tomasza Zana, 
Klementyny Hoffmanówej z Tańskich, Aleksan­
dra Ważyńskiego, Eustachego Tyszkiewicza. 
Gdzie się podziały liczne medale i medaliony, 
które stworzyły jego ręce?

Leży Rafał Ślizień, rzeźbiarz zasłużony, w 
swoim podwileńskim Lubowie, a jego tablicę gro­
bową przykrywa gruba warstwa ściółki, przemie­
szana z czymś, o  czymprzykro pisać.

A  obok: K am illa .z h r. Tyszkiewiczów 
Ślizieniowa ur. 1806 Lutego 18 zm. 1892 Lutego 
20. To ta właśnie Kamilla wspominana przez 
Gabrielę z Gflntherów Puzyninę w jej pamiętniku 
z lat 1815-1843 zatytułowanym ”W  Wilnie i dwo­
rach litewskich”. Teksty to  poznawcze. Dlatego 
proponujemy uwadze Czytelnika te fragmenty, w 
których mowa jest o  pięknej Kamilli:

. "Niejeden z dziś żyjących pamięta te śliczne 
wiosny przed 40-tu laty, które rozpoczynając się 
4-go marca, jakby na uświetnienie patrona Litwy, 
przyświecały wesoło procesjom, trwającym całą 
oktawę i przechodzącym przez wszystkie ulice 
miasta, jakby dla ich uświęcenia. Cechy niosły 
chorągwie, jeden z najstarszych mieszczan w kon- 
t uszu i konfederatce z buławą w ręku poprzedzał 
poważnie kapłana, lud postępował za nimi, a  świat 
piękny, korzystając ze ślicznej pogody, wysypywał 
się na bulwary; musiało być ciepło, kiedy damy w 
lekkich białych spacerowały strojach, i dotąd w 
pamięci migocą lila i niebieskie szlafroczki 
księżniczek Czetwertyńskich, Karoliny i Eleono­
ry, koło których jak motyle, roiła się młodzież. 
Obrazki takie nie starzeją nigdy... Kto był naten­
czas młodym i pięknym, pozostał nim we wspo­
mnieniach współczesnych!... Obok księżniczek 
była kuzynka ich Julia Grocholska, późniejsza 
Henrykowa Rzewuska, którą poważniejsze pa­
nienki obierały na wzór skromnego układu, była 
Kamilla Tyszkiewiczówna, następnie Śliźniowa...” 

"... Rustem (od ant: znany malarz) zaś za 
moich już czasów urządzał żywe obrazy: jeden 
szczególnie wraził się w pamięć z roku 1823: była 
to  królowa Semiramis wśród swojego dworu w 
chwili ukazania się cienia Ninusa. Obszerna scena 
ówczesnego teatru przy ulicy Wileńskiej, w domu 
K ażyńskich  (n a s tę p n ie  W iszn iew sk iego) 
przedstawiała obraz olbrzymich rozmiarów. Pan­
na Aleksandra Becu zasiadła na wysokim tronie, 
piękne i poważne jej rysy, wyniosła nad inne ko­
biety postać godne były królowej Babilonu, szcze­

gólnie, gdy na widok cienia przerażona pozostała, 
a za jej przykładem dwór cały (obraz był w dwóch 
zmianach); Rustem dokazał sztuki w ugrupowa­
niu, tak, że i mniej, piękne przy pięknych nie 
trac|ły. Panna Celina Sulistrówska, której stan był 
trochę za długi w stosunku do nóżek, zwrócona 
profilem i na klęczkach podawała królowej berło 
na złotogłowiu, jej matce zaś, której kibić trochę 
za otyła nie mogła ujść w obrazie, kazał zaglądać z 
za pleców córki, a .twarz jej, pełna wyrazu,! 
ciekawości, miłą tworzyła sprzeczność z marmu­
rową nieruchomością pierwszej. Zato piękną 
twarzą i postacią Kamilla Tyszkiewiczówna, jako 
Azema, najbliżej stojąca tronu, od drobnych 
stópek do dumnego czoła, widną była w całej 
okazałości, a musiała być piękną, kiedy dziś nieje­
den utrzymuje, iż nie panna Becu, ale panna Ka­
milla była Semiramidą..."

... W  kącie zauważamy poniewierający się 
kawałek białego marmurowego krzyża. Odczytu­
jemy zatarty napis "Canonicus".

Wychodzimy na zewnątrz. Przedzieramy się 
przez gęste, wysokie pokrzywy. Parzą strasznie. Z  
tyłu kapliczki pomnik. Inskrypcje na jego bo- 
kach głoszą: Stefania Śliźniowa 18791934; Tekla 
Rzewuska 1858 1934. Po przeciwległej stronie 
Rafał Jan ślizień 1873— .

Datę zgonu ostatniego właściciela Łubowa 
mogłaby dopisać bezkresna Syberia. Gdzieś, na 
jakimś przystanku, ą może wtedy, gdy pociąg 
jechał, zmarł Ślizień. Został pogrzebany, a może 
— nie został. Na jego ziemipozostał ślad, że tu żył.

Nad pomnikiem unosi się  piękny anioł. Stoi z 
uszkodzoną ręką i bezradnie spogląda na tę ruinę. 

.*-* *
Kapliczka dotychczas należy do parafii 

n iem enczyńskiej, gdzie proboszczem  jes t 
wielki miłośnik sztuk pięknych ks. Rićardas 
Jakutis.

Halina JOTKIAŁŁO, 

Andrzej PILECKI
NA ZDJĘCIACH: tak na zewnątrz i wewnątrz 

wygląda kapliczka mąjątku lubowskiego; płyty na­
grobne Rafała Śliźnia i Kamilli Ślizieniowej; anioł 
nad grobami właścicieli Łubowa.

Fot. M arian Paluszkiewicz
P.S. Wydział Kultury rejonu wileńskiego kie­

rowany przez współautora drukowanych na na­
szych łam ac h  reportaży  z Łubowa, gminy 
rzesza ńskiej, Andrzeja Pileckiego, sporząda 
dokumentację zachowanych budowli dworów

podwileńskich. Systematycznie organiziąje w 
tym celu małe ekspedycje w teren, zapraszając 
przy okazji specjalistów ds. ochrony dziedzictwa 
kultury.

Wydział Kultury z Andrzejem Pileckim, nie 
ma, oczywiście, żadnych możliwości, przede 
w szystk im  finansow ych, żeby zachować, 
odrestaurować, ew. zabezpieczyć cenne budowle, 
które przetrwały burze dziejowe. Ma jednak cel 
godny wszechstronnego poparcia — przynaj­
mniej sporządzić dokumentację fotograficzną i 
opisową, (tuteż można ponarzekać — brak 
sprzętu. Używany aparat fotograficzny — to dar 
z Polski). Celom zachowania pamięci o dawnych 
dw orach  podw ileńskich  będą służyły też 
reportaże w "Kurierze Wileńskim", które w 
miarę możliwości będą się ukazywały na jego 
łamach.

H J.

Isudekawe "Upływa szybko życie..."

Mamy lato i wreszcie więcej 
czasu na odpoczynek.

|  Można zwolnić nieco tempo
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okresu w pełni wykorzystujemy, a ile 
przypada na przekonywanie naszych 
zwierzchników o tym, jacy to jesteśmy 
przepracowani...

Aż 7 lat życia każdego z nas zajmu­
je jedzenie. Oczywiście, dotyczy to tyl­
ko tych, którzy jedzą  po to , aby 
zaspokoić podstawowe potrzeby orga­
nizmu, a nie tych, dla których godziny 
spędzone na opychaniu się różnymi 
smakołykami to czas stracony.

Na sposobie spędzania naszego 
Żywota odbijają się najnowsze zdoby­
cze cywilizacji. Trudno w to uwierzyć, 
ale większość z nas aż 6 lat spędza jna 
"gapieniu" się w ekran telewizyjny. Zna­
kiem czasów jest porównanie owych lat 
przed szklanym ekranem z czasem 
poświęconym na czytanie. Okazuje się, 
że na lekturę przeznaczamy zaledwie 
250 dni w ciągu całego życia.

. N ie m ożna jednoznaczn ie

odpowiedzieć na pytanie, a y  homo sa­
piens jest istotą bardziej ruchliwą, czy 
raczej odpoczywającą. Chodzenie zaj­
muje około 16 lat żyda, natomiast sie­
d ze n ie  m niej w ięcej rok  dłużej. 
Oczywiście każdy z nas zna takich, u 
których te proporcje uległy zachwianiu.

Lata spędzone w szkole jawią się 
nam jako okres mniej lub bardziej bez­
troski, wszyscy jednak zgodzimy się z 
opinią, że jest on dość długi. Nic bar­
dziej mylącego. Po dokładnym przeli­
czeniu, okazuje się, że wacfeołnej ławie 
spędzamy bez przerwy 40$ dni.

Ze statystyki tej wynika też, że 
ludzie to raczej istoty rados­
ne. Śmiech gości na naszych 

ustach przez 623 dni, natomiast łzy 
błyszczą przez 50 dni, wliczając w to 
okres dzieciństwa..

Po bliższym zapoznaniu się z wyni­
kami najnowszych badań okazuje się,

jak wiele czasu zabierają nam zwykle 
codzienne czynności. Ubieranie się 
p o ch ła n ia  od  180 do  530 dni. 
Oczywiście ta górna granica dotyczy 
przedstawicielek płci pięknej. Można 
im to wybaczyć, skoro okazuje się, że 
jeszcze więcej, bo aż560 dni poświęcają 
one na przygotowywanie cieszących 
nasze podniebienie posiłków. O tym, że 
powinniśmy być mili dla naszych pań, 
przypomina również to, że przez 440 
dni robią one zakupy.

Ponad 500 dni podrywamy lub 
jesteśmy podrywani, a przynajmniej tak 
wynika z badań dociekliwych badaczy. 
O skuteczności zabiegów o pozyskanie 
względów tej drugiej płci świadczy czas 
poświęcony na działania zmierzające 
dla przedłużenia gatunku «— 110 dni. 
Ale ten czas nie jest czasem straconym...

Jednak znacznie więcej chwil 
spędzamy prowadząc rozmowy telefo­
niczne. 'Wisząc na sznurze" mówimy 
do słuchawki przez  180 dni,. Na 
szczęście z przerwami..

Kiedy się tak dokładnie policzy, to 
okazuje się, że w kąpieli przebywamy 
od 177 dni do 2 lat tycia. Niestety te 
dane nie dotyczą wszystkich naszych 
bliźnich, o czym można się przekonać 
chociażby podczas korzystania ze 
środków komunikacji miejskiej. Do­
datkowo należy wspomnieć o 140 
dniach, jakie każdy dbający o swój 
wygląd mężczyzna poświęca na golenie 

Do liczby straconych dni z całą 
pewnością zaliczają się te, które 
poświęcamy na wypełnianie stert 
różnych formularzy. Zbiera się tego 
ponad 300 dni. Wspomnijmy także o 
otwieraniu drzwi (23 dni), powitaniach 
(8 dni), różnych czynnościach wykony­
wanych w miejscach ustronnych (160 
dni), czy chociażby nerwowemu spo­
glądaniu na zegarek (3 dni). I tak oto 
nieubłaganie szybko upływa czas...

E.M.
*. Tydzień Polski* z  dn.

27  sierpnia 1994 r. '
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Fragment dziejów
Wilna

Gdy nabrzmiewały wystąpienia 
przeciwko językowi litewskiemu w 
szkołach, władze litewskie, rozszerza­
jąc front natarcia, szykowały reorgani­
zację Uniwersytetu Stefana Batorego.

Po wejściu w życie ustawy o upo­
rządkowaniu Wilna i Wileńszczyzny, 
uniwersytet, podobnie jak i inne insty­
tucje oraz organizacje, utracił prawo 
do dalszej działalności. Budynki, bib­
liotekę, laboratoria, kliniki i pozostały 
majątek uniwersytetu przekazano Mi­
nisterstwu Oświaty. Zezwolono, by se­
mestr jesienny rozpoczął się starym 
trybem. 20 listopada na administrato­
ra uniwersytetu został wyznaczony 
profesor wydziału matematyczno- 
przyrodniczego Uniwersytetu Ko­
wieńskiego I. Konćius. Po przejęciu 
obowiązków rektora, administrator 
Uniwersytetu Stefana Batorego zarzą­
dził, by studenci do 1 grudnia wypełnili 
ankiety, w których, prócz zwyczajnych 
danych personalnych, dotyczących 
imienia i nazwiska oraz daty urodzenia, 
należało podać miejsce pochodzenia, 
od kiedy mieszka się na tym terenie. W 
razie  niew ypełnienia ankie ty , 
uważano, że dana osoba wystąpiła z 
uniwersytetu.

Naturalnie, że mianowanie admi­
nistratora i jego zarządzenia wzbudżHy 
zaciekły opór. Między innymi, studenci 
byli najgłośniejszym i jednocześnie 
najbardziej zdecydowanym elemen­
tem w społeczeństwie polskim. W roku 
akademickim 1936-1937 ogółem było 
3415 studentów, w tym 2295 Polaków, 
636 Żydów, 105 Litw inów , 99 
Białorusinów. W omawianym okresie 
było około 5-6 tys. studentów. Domi­
nowali studenci narodowości polskiej, 
których część przybyła z  uniwersy­
tetów w głębi Polski; studiowało wielu 
byłych wojskowych polskiego wojska. 
Naturalnie, że większość studentów 
polskich nie zgodziła się na wy­
pełnianie ankiety. Zaczęto organizo- 
wać opór wobec przemian. Rozkolpor- 
tow ano w iele p roklam acji, 
nawołujących do obrony "wolności 
nauki i praw naukowych naszego uni­
wersytetu", do walki z łamaniem auto­
nomii uniwersytetu. Przewidziano 
przeróżne środki dla stawiania skute- 

- cznego oporu; zamieszki, manifestacje 
na ulicach;* przygotowywano blokadę, 
mianowicie zamierzano zamknąć się 
na uniwersytecie i nie opuszczać go 
dotąd, dopóki nie. zostaną spełnione 
żądania — pozostawić uniwersytet 
takim, jakim on je s t "Niech wiedzą, że 
dla polskiej młodzieży akademickiej 
nie brakuje odwagi, jedności i zdecydo­
wania, jeżeli tego wymaga honor i po­
myślność naszego uniwersytetu!”. 
"Jeżeli nie zareagujemy natychmiast i 
ostro, to stworzymy precedens do dal­
szych antypolskich wypadów" — 
głosiły proklamacje. Odbywały się zeb­
rania studentów. 21 listopada na uni­
wersytecie zgromadziło się blisko ty­
siąc studentów. Żądali oni wyjaśnienia 
sytuacji uniwersytetu i wręczyli pro­
rektorowi prof. S. Zajączkowskiemu 
pismo z zapytaniem, czy rektor sam,

Początek w nr 144

czy zmuszony przez rząd litewski prze­
kazał swe obowiązki prof. I. Konćiuso- 
wi; czy prorektor wie, że zgodnie z lic­
zącym 350 lat prawem samorządu 
Uniwer^tctu Stefana Batorego rektor 
może przekazać władzę innej osobie 
wyłącznie za zgodą senatu i tylko po 
wybraniu nowego rektora. Te i inne 
pytania dowodziły wyraźnie pragnienia 
studentów utrzymania uniwersytetu 
takim, jakim był przed wybuchem 
wojny polsko-niemieckiej. W żaden 
sposób nie chcieli oni uznać, że Uni­
wersytet Stefana Batorego nie jest w 
Polsce, a na Litwie, jak też pogodzić się 
z istniejącą sytuacją.

W takich warunkach delegacja 
profesorów Uniwersytetu Stefana Ba­
torego udała się do Kowna i prosiła, by 
uniwersytetu nie ruszano chociażby 
przez rok. "W przeciwnym wypadku, 
kierownictwo uniwersytetu i jego per­
sonel naukowy nie biorą na siebie od­
powiedzialności za ewentualne za­
m ieszki i ekscesy , ja k ie  mogą 
spowodować studenci" — oświadczyli 
kierownicy delegacji.

Między innymi, wśrfyl studentów 
też nie było jednolitości. W latach pols­
kich rządów na Uniwersytecie Stefana 
Batorego działało około 70 organiza­
cji. Niektóre miały charakter polity­
czny, wywierały na nie wpływ czynniki 
ze w n ętrz n e , o n e  zaś z ko lei 
oddziaływały politycznie na inne orga­
nizacje studenckie. Do najrcakcyjnicj- 
szych.organizacji należała Bratnia 
Pomóc Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej, całkowicie opanowana przezakty- 
wistów endeckich i tzw. "narodowców". 
Organizacja ta miała około 38 tys. 
złotych rocznego dochodu, którego 
połowę wydawała na cele samopomo­
cy, a pozostałą część przeznaczała na 
działalność "narodowców" wśród stu­
dentów i młodzieży miejskiej oraz 
wspominanej już "Falangi". "Narodow­
cy" mieli wielki wpływ na studenckie 
organizacje prawników, farmaceutów, 
medyków, kierunków rolniczych, po­
zostające pod ich wpływem organiza­
cje urządzały pogromy żydowskie. W 
marcu 1938 roku uczestniczyły w wie­
cach przeciwko Litwie i w ogóle brały 
udział w publicznym życiu polityczno- 
społecznym.

Na Uniwersytecie Stefana Batore- 
r go aktywnie działał liberalny nurt lu­
dowców. Stale był w opozycji wobec 
narodowców, zaciekle z nim dyskuto­
wał, spory te  często kończyły się star­
ciami i bójką.

Przed zamknięciem Komunisty­
cznej Partii i Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży Białorusi Zachodniej w 
1938 roku na Uniwersytecie Stefana 
Batorego silnie przejawiały się postę­
powe, nielegalne i pół legalne organi­
zacje studenckie "Front", "Płomień", 
"Funk", legalne — Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej i in. Siły 
demokratyczne uniwersytetu konsoli­
dowały się. Gdy reakcja coraz mocniej 
atakowała postępowe organizacje stu­
denckie, działalność postępowej 
młodzieży przygasała. Jednakże nadal 
toczyła się walka z reakcją. Młodzież 
demokratyczna działała również w

omawianym okresie, chociaż jej orga­
nizacje były zamknięte.

Wiele wspomnianych organizacji 
o charakterze reakcyjnym i liberalnym 
utrzymało się również, gdy Litwa prze­
jęła Wilno i Wileńszćzyznę. Nśdal 
oddziaływały na nie siły zewnętrzne, 
które umocniły się zwłaszcza w okresie 
reorganizacji uniwersytetu. Na reak­
cyjny odłam młodzieży akademickiej 
szczególnie jątiząco wpływał wileński 
oddział Komitetu Wyzwolenia Polski, 
do którego należało wielu studentów. 
Podstawę tej organizacji tworzyli byli 
polscy wojskowi. Program komitetu 
przewidywał przygotowanie wojskowe 
członków  i nieczłonków , naukę 
posługiwania się bronią; dla informo­
wania społeczeństwa polskiego i sytu­
acji wewnętrznej i międzynarodowej 
wydawano biuletyny i proklamacje. 
Część programu była poświęcona or­
ganizowaniu młodzieży, starano się 
wciągnąć ją do walki przeciwko reorga­
nizacji uniwersytetu, przede wszystkim 
do blokady uczelni.

Odłam liberalnej społeczności 
polskiej, Komitet Polski, kierując się 
własną platformą, dokładały wszelkich 
starań, aby nie doszło do ekscesów, aby 
nie sprzeciwiano się siłą przemianom. 
Wyjaśniano, że trzeba zachowywać się 
spokojnie, gromadzić siły dla odbudo­
wy Polski i pracy w niej, namawiano, by 
nie powodować represji władz litew­
skich, które osłabiają bojowników o 
odbudowę Polski.

W tym przypadku silniejszym oka­
zał się racjonalizm skrzydła liberalne­
go. Bez ekscesów powitano przyjętą 13 
grudnia przez Sejm Litwy ustawę o  uni- 
w e rsy te ta c h , na m ocy k tó re j w 
Państwie Litewskim powołano do 
żyda Uniwersytety Kowieński i Wi­
leński. Uniwersytet Wileński miał kie­
rować się statutem Uniwersytetu K6- 
wieńskigo. Zgodnie z ustawą, początek 
pracy nowego uniwersytetu przypadał 
na 15 grudnia.

15 grudnia studenci byłego Uni­
wersytetu Stefana Batorego urządzili 
wiec, na którym śpiewano hymn Polski, 
p ieśn i pa trio tyczne . 1 g rudn ia  z 
udziałem grona profesorskiego odbyło 
się nabożeństwo w kościele św. Jana. 
W przemówieniach, wygłoszonych po 
nabożeństwie na dziedzińcu, pod­
kreślano krzywdę wyrządzoną narodo­
wi polskiemu. Do tego właśnie ogra­
niczył się  p ro te s t społeczeństw a 
polskiego Wilna przeciwko reorgani­
zacji uniwersytetu.

W istocie, reorganizacja uniwersy­
tetu była dotkliwym ciosem, zadanym 
re a k c y jn ie  n astaw io n e m u  
społeczeństwu polskiemu: Uniwersy­
tet Stefana Batorego został rozwiązany 
całkowicie. Przeniesione z Kowna wy­
działy humanistyczne i prawa utwo­
rzyły jądro Uniwersytetu Wileńskiego. 
Inne wydziały nie były czynne. Wy­
działy z Kowna zostały przeniesione 
razem ze swymi studentami, profeso­
rami, władzami wybieralnymi. Dzieka­
ni i sekretarze przeniesionych wy­
działów utworzyli senat, który miał 
prawo rozstrzygania wszystkich naj­
ważniejszych kwestii, należących do 
kompetencji uniwersytetu (nauki, stu­
dentów, gospodarcze itp.). Studenci 
innych, nieczynnych wydziałów, mają­
cy prawo do uzyskania obywatelstwa 
litewskiego, mogli przenieść się na 
Uniwersytet Kowieński. D o Kowna 
przeniosło się 41 studentów. Według 
narodowości — było to 21 Litwinów, 
17 P o la k ó w , 78 Ż ydów , 17 
Białorusinów. Najwięcej przeniosło się 
na wydziały medycyny (84 osoby) i ma­
tematyczno-przyrodniczy (50 osób). 
Semestr wiosenny na Uniwersytecie 
Wileńskim ukończyło 1004 studentów. 
Wszyscy inni byli studenci Uniwersy­
tetu Stefana Batorego w istocie zostali 
relegowani.

Antylitewska działalność szowi­
nistycznego odłamu społeczeństwa wi­
leńskiego nie ustała również w 1940 r. 
Następna akcja odbyła się w rocznicę 
Odrodzenia Państwa Litewskiego 16 
lutego. W przededniu 15 lutego u- 
czniom  gim nazjów  w ileńskich  
wygłaszano na lekcjach referaty o Lit­
wie. W III gimnazjum państwowym u- 
czniowie przerwali referaty, nastąpiły 
nieporządki na lekcjach historii Litwy 
rów nież w innych  gim nazjach . 
Szczególnie intensywne były one w V 
gimnazjum państwowym.

(Cdn.)

LITWINI NA BIAŁORUSI

K ie  miała baba kłopotu..
Litwa i B iałoruś podpisały po­

rozum ienie w sprawie współpracy 
w  dziedzinie oświaty, przyjęto pro­
gram  na 1994-1995 rok  szkolny. 
O ba kraje są. gotowe wymieniać in­
form acje, m etodyczne dokum enty 
dotyczące wychowania, delegacje 
specjalistów. W  obu republikach 
z o s ta n ą  s tw o rz o n e  w arunk i do  
n a u k i przedstaw ic ie lom  m niej­
szości narodowej.

• Jak. tw ierdzi d o ra d c a  rządu  
Litwy dś. mniejszości narodowych 
S. Stungurys, wszelkimi sposobam i 
dąży się d o  zaham ow ania wynara­
dawiania Litwinów mieszkających 
n a  B iałorusi. W  ciągu 50 lat litew- 
skości zadano tam  najbardziej d o t­
kliwe ciosy —  zam knięto i tak  ju z  
n ie l i c z n e  l i te w s k ie  s z k o ły , 
stłum iono prasę. Staram y się ra to ­
wać chociaż młodzież, dopom agać 
uczniom  z tych okolic we w stępo­
w aniu d o  średn ich i wyższych szkół 
Litwy. B ardzo  wiele dopom ógł dy­
rek to r szkoły mariampolskiej w  re­
jo n ie  w ileńsk im  A . M asilion is, 
który w  swej szkole i bursie da ł 
schronienie i wykształcił ponad  300 
m łodych Litwinów z Białorusi.

P o  odzyskaniu niepodległości 
z n a la z ły  s ię  t e ż  n o w e  re a ln e  
możliwości odrodzenia litewskości. 
N a początek, w  1992 roku  o tw arto  
szkółkę w  Pelasie.

Jak  pow iędnął S. Stunguris, 1 
w rześnia zostan ie o tw arta druga 
szkółka litewska w  Gierw iatach. W  
tym  roku  b ę d ą  tylko 4  pierw sze 
klasy (około  10 dzieci) i m aleńkie 
przedszkole. N a  t e  potrzeby przez­
naczono kilka typowych dom ków  z 
Olity, w  których m iejsca wystarczy 
d la wszystkich i d la małych, i dla 
dużych . B ow iem  dw ie (spośród  
trzech) nauczycielki są  miejscowe. 
Tylko jed n a  będzie potrzebow ała 
m ieszkania.

Jednakże wszystko to  jes t p ro ­
wizorka. W  G ierw iatach b u d u je  się 
o g ro m n y  o ś ro d e k  k u ltu ry  (p o d  
względem  objętości rów nający się 
trze m  pałacom  ku ltu ry  i sp o rtu  
M SW  w W ilnie). Jes t to  d a r Litwy 
d la  ro d a k ó w  n a  B ia ło ru s i. J a k  
tw ierdzą znawcy, b ę d ą  tu  wszystkie 
w arunki d o  rozwijania titewskośd. 
K ilka sal tea tra lnych , k o n ce rto ­
wych, kinowych 1 sportowych, base­

ny, sauny, pokoje do  prób  i in. War. 
to ść  k o sz to ry so w a 'ca łe g o  tCj,* 
obiektu wynosi 17 m in litów. w i .  
kowano ju ż  kilkanaście m ilio n ^  i 
wykonano około 67 proc. robót 
Budow a została r
rozpoczęta w 1990 r., gdy euforia 
n a ro d o w a  o s iąg n ę ła  apogeum 
T eraz  jest d la wielu jasne, że dla 
Litwy budow a takiego "daru" je# 
ponad  stan . W reszcie w tych miej. 
scow ośdach w okół Gierwiat Litwi- 
n i  s ta n o w ią  w ię k sz o ść  miesz. 
kańców tylko w 13 wsiach. I są to 
głównie ludzie kończący już  swój 
wiek, dla których tea tr i sauna nic 
s ą  najważniejsze. D rugi problem 
—  to  zalegalizow anie własności: 
O baw iam y się, że  w  warunkach 
stale zmieniających się na Białoruś 
w ia trów  politycznych, niektórzy f 
b ę d ą  p r o p o n o w a li ,  by prawo 
własności załatwić zwyczajnie— to 
nasza ziemia, w ięc co chcemy, to j 
robimy.

Jednakże, na tfe t po idealnym 
załatw ieniu praw a w łasnośd, nie 
zabraknie kłopotów . Utrzymanie 
takiego pałacu je s t ponad  siły miej­
scowych m ieszkańców i wspólnoty 
litew skiej. B ez podstaw y gospo­
darczej i kom ercyjnej nie można 
się obejść.

Ja k  pow iedział S. Stunguris, 
znalazł się pew ien mieszkający w 
M ińsku obro tny  biznesm en litew­
ski, który zgłosił ciekawy pomysł. 
O b iec u je  tu  u ru c h o m ić  oddział 
upom inków , m oże naw et zakład 
przerobu m ięsa. Kiedy powstaną 
m iejsca pracy, to  n ie będzie ucie­
kała rów nież będąca tu  młodzieżą

O środkiem  ku ltury  zaintereso­
wała się dyrektor tea tru  młodzie­
żow ego w  M ińsku V . Tarnauskai- 
te. O biecała, że  n ie zapom ni o  tym 
obiekcie.

Poruszyli się rów nież mieszka­
jąc y  n a  L itw ie B ia łorusin i. Do­
tychczas tulili się przy stołecznych 
szkołach średnich n r  n r  13 i 17, a 1 
w rześnia przeniosą się do  osobne­
go lokalu w  stołecznym  przedszko* 
lu n r  138. N auki będzie tu pobie­
ra ło  około  200 dzieci Białorusinów 
litewskich.

O na STANKEVIĆIUT|
("Respublika" z  dn. 15 sierpnia 

1994 r.)

W jesiennej brzezinie. Fot. Jan  Lewicki
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Wieczory. 23.20 — Wiado­
me 23.35 — FBm 'Więzy

BAŁTYCKA TV 
735 — Serial Tak M at wę kred" 

*6! 8.35 — Serial ‘Granica nocy* (50). 
S S -  Przegląd LUt 950 — Godzina 
Ln 18.45 — Nowości bałtyckie. 18.50 

S«M *T*k świat uę kręcr 166). 19.45 
Nowości zaświata. 20.00— Serial Tak 

hM się krecP (67). 20.55 — Sport na 
^£721.00 — serial "Granica nocy* 
*11 2130—No«ośd balyckie. 22.00—

1 laP*JPodHf* ~^ScSd.-23-OO— FBm "Tajna spra-
«ć*flZi»a*.

LiTPOLIlNTKR TV 
700 — Poranne kolo. 9.00 — Serial 

Antar*W. 925— Festiwal muzyczny 
rtftto.94* 1500 — Dziennik. 15.25 — 
andadaecL 16.00-Kbnęeit 16.20— 
ugtfZDStw* świata w sportach wodnych. 
16.50-Abecaiib prywaciarza. 17.00 — 
02*01* 17-20 — Karaoke i inni. 17.30 
_ Tangomania 17.55—Kolarskie show. 
ia 15 —Pogoda. 1820 — Serial 'Dzika 
róża’ 1150 — Pole cudów. 19.40 — Dla 
tfaed 20.00—Dziennik. 20.35 — Serial

Program muz. Wszystko'. 22.10 — Pro- 
gram filmowy.

TELE-3
7.30—Nowości NBC. 8.00— Muzy­

ki. 135-Serial "Sarta Barbara". 9.25— 
Tyto dtą dśed 9.45—Film dok. 10.-15, 
13.55 — Lafccfa «z ang.14.00 — Dziś. 
14JO — Biznes ‘Fmnctal Times' dziś.
15.00 — Sita tenisa. 1Ł30 — Glebie 
morskie. 16.00 -  Maoazyn podróży.
17.00 -  Wak&że. 17.30 — Przyroda 
Htocft. 16.00 -  Przygody kolei. 18.30 — 
Program z Poniewfeża. 19.00 — . 
Najwęższe wiadomości. 19.20—Lekcja 
jfz. ang 19.25 — Ze wszystkimi 
is zsgóhni 19.35 — Serial "Sainta Bar­
bar. 2125-Muzyka. 20.30 — Wiado­
mości 20.40—Tyllco da dzieci. 21.00— 
Muzyka 2125 — Lekcja jęz. ang. 21.30 
-Tuniej tenisowy "US Open'.

WILEŃSKA TV 
19.00—Firn "Człowiek z marmuru". 

22.05—Krótkometrażówki Ch. Chaplina.

TYP 1
10.00 — Wiadomości. .10.10 — Dla 

dzieci 11.00— "Młodzi jeźdźcy" — serial 
prod. USA. 12.00— Szkota dla rodziców. 
12.15 — Uszyj to  sam a. 12.30 — 
"Chrońmy zabytkr. 13.00—Wiadomości
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00 — Party — tura — 
teleturniej muzyczny. 16.30 — Festiwal 
Tańca w Usti nad Łebą. 17.00 — Teleno­
wela. 17.25 — Dla dzieci: Ciuchcia. 18.00
— Teieexpress. 18.20 — Tata, a Marcin 
powie dziur. 18.30 — Goniec — tygodnik 
Kulturalny. 18.40—Test—magazyn kon­
sumenta. 19.00 — Randka w ciemno — 
zabawa guizowa, 19.50—ZuluGula. Mie­
dziana 13 — program satyryczny. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 1— Wiadomości..
21.10 — "Ziemskie dziewczyny są łatwe"
— komedia muzyczna prod. USA. 23.00
— Puls dnia. 23.15 — W. C. kwadrans — 
program rozrywkowy. 23.30 — Sprawa 
dla reportera. 24.00 — Wiadomości. 0.15.
— Program rozrywkowy. 0.45 — "Nie 
całuję" — film fab. proa. franc. 2.35 — 
Festiwal Tańca w Usti nad Łebą.

SOBOTA, 10 WRZEŚNIA 
LTV

9.05 — Dla dzieci. 10.00 — I dla 
rodziny, i dla domu. 10.30 r— Zgoda.
11.20 — Nasz jeżyk. 12.10 — Witaj. 
Francjo. 12.40— Film dok. 13.10-—Serial 
dla dzieci "Dziewięciołatka z Degrasi". 
13.40 — Sport na świecie. 14.25 — Klub 
filmowy. 14.55—"Lato Neringi-94'. 15.40
— Filmy braci Motuzasów. 16.10 — Kon­
cert 17.00 ‘— Cudzego bólu nie bywa. 
18.00 — Piłkarskie mistrzostwa Litwy. 
"Żalgiris — CBSW" — FK “Kaunas". Pod­
czas przerwy — Wiadomości.* 19.55 — 
Telegra "Drogi sukcesu". 21.00 — Pano­
rama. 21.35 — Pod własnym dachem.
22.20 — Serial krym. "Starzec". 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40— Koncert 
rockowy.

UTPOUINTERTV 
9.00 — Poranne koło. 11.00 — "Uet- 

loto". 11.05 — Muzyka. 11.10—. Smak. 
11.25 — Film "Sroka— złodziejka". 13.00 
.— Izba Książki 13.30 — Mistrzostwa 
świata w .sportach wodnych. 14.00 —- 
Dziennik. 14.20 — Labirynt 14.50 — Se­
rial dla dzieci. 15.15— Międzynarodowy 
klub folklorystyczny. 15.45 — Tajemnice 
starego placu". 16.15 — W świecie zwie­
rząt 16.55— Program rozrywkowy. 17.45
— Muzyka. 17.50 — Chart Show. 18.40
— Ekspedycja "Afryka 1994-1995". 19.40
— Dla dzieci. 20.00 — Nowości plus. 
20.35 — Serial detekl "Hongkong. Ulica 
Żofta"..21.30— Cztery kota. 21.50 — Fes­
tiwal muzyki "Nida-94". 22.50 — Film 
"Nocny stróż".

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 10.10 — Lekcja 

jęz. ang. 10.20 — Film dok. 12.20.— 
Doświadczenia Korpusu Pokoju USA. 
13.00—Magazyn nowości NBC. 14.00— 
Smak podróży. 14.30 — Magazyn 
podróży. 15.00 — Przygody podwodne. 
15.30 — Narciarstwo kanadyjskie. 16.00 
—W zaciszu gwiazd. 16.30 — Metro wiel­
kiego miasta. 17.00 — Show Business.
17.20 — Nauka I technologia. 17.40 — 
Muzyka. 18.10— Sport na świecie. 18.40
— Styl. 19.00 —' Turniej tenisowy "US 
Open". 21.00 — Wiadomości. 21.10 — 
Tumiej tenisowy *US Open". 24.00—Pro­
gram A.

W ILEŃSKA TV
19.00 — Film "Romans biurowy” (1- 

2). 22.00—Ceremonia wręczenia nagród 
za najlepsze wideołdipy MTV1994 r.

TV POLONIA
10.00—Wiadomości 10.10— "Ziar­

no". 10.35 — Brawo! Bis!. 13.00 — Wia­
domości. 13.15 — *WOW — serial dla 
młodych widzów. 13.45 Teatr Komedii: 
Jarosław Abramow-Newerły rKJik-Klak" 
14.45 — Filmy przyrodnicze. 15.00 — ,- 
Kolarski wyścig *Tour Pologne". 15.30 — 
Program rozrywkowy. 15.45—"Zmienni­
cy" — serial komediowy TVP. 17.00 — 
Transmisja sportowa. 19.10 ̂ —Sławomir 
Mrożek: "Męczeństwo Piotra Ohey'a.
20.20 — Dobranocka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.00 —Ł Program rozrywkowy.
22.00 — Panorama. 22.30 — "Królowa 
Bona" (10) — serial TVP. 23.20 — Słowo 
na niedzielę. 23.30 — Program artysty­
czny. 0.20— Program rozrywkowy. 1.30
— "Danton" — film fab. prod. franc. — 
polskiej.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10^10—"Ziar­

no". 10.35—"5-10-15"; 12.00—"Podwod­
na odyseja ekipy kapitana Costeau" — 
serial dok. prod. franc. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Magazyn weekendowy.
14.00 — Walt Disney przedstawia 15.20
— "Alicja w Rampie1̂ — fragmenty spek­
taklu. 16.30—"Zwierzęta świata"—serial 
prod. ang. 16.55 — Bliskie spotkania — 
Jerzy Stuhr. 17.30 — Serial filmowy.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Magazy- 
nio — program satyryczny. 18.30 — 
Śmiechu warte. 19.05 — "Dobrana para" 
(9) — serial prod. angielśko-ameiy- 
kańskiej. 20.00 — Mato wiadomości DO. 
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — "FX" — film fab. prod. 
USA. 23.10 — "Sentymenty" — program 
Agnieszki Osieckiej. 24.00 — Wiado­
mości. 0.10 — Sportowa sobota. 1.00 — 
"Sycylijczyk" — dramat sens.-obycz. 
prod. USA. 3.20—"Pejzaż z rumiankami" 
(2) — serial prod. ang. 4.15 — Lato w 
Monte Carlo — reportaż.

Co, kiedy, gdzie

FESTYN 
Jeszcze raz anonsujemy imprezę, 

bfra w sobotę i niedzielę odbędzie się 
w naszym (rodzie. Z inicjatywy Amba- 
ady RP w Wilnie zorganizowana zos-- 
taoie promocja czasopism polskich, 
"kra* będzie się zapoznać z różnymi 
•yknóini, wziąć udział w konkursie, 
spróbować polskiego piwa, no i ocze- 
tojewa* wiele innych atrakcji A więc 
•ototo i niedziela, Plac Ratuszowy, od 
Pb. 12 do 19.

TEATR 
Młodzłełowy otworzył nowy 

•eon premierą. A właściwie niejedną, 
rtodwonia, |dyż wczoraj odbyła się w 

premiera dramatu komicznego 
Adziś i jutro widza oczekuje 

***** jedno nowe przedstawienie.
•<> spektakl "Zwycięstwa Nor- 

?u^ ir wyreżyserowany przez fc. 
oorifiimĵ  opracowanie plastyczne 

hcowki^ muzyka F. Latenasa. 
tomlaśt w niedzielę dzieciaki mogą 
baczyć, jajt "Królewicz uczy się rze- 

wieczorem "Gracz".
* Propozycje "Ul*". W sobotę 

Pająka", w niedzielę "Pesis i

, Anons. W następnym tygodniu 
l«*anek) otwarcie sezonu w Operze

Wileńskiej. Zainaugurowany zostanie 
operą V. Klovy "Pilćnai".

WYSTAWY
Zaiste na brak prezentacji w na­

szym mieście narzekać nie możemy, 
Wszystkie sale stołeczne mają po jed­
nym, a czasami nawet po kilka po­
kazów.

O to  chociażby gale ria  "Arka" 
(Ostrobramska 7). Obejrzeć tu można 
grafikę miniaturową, teksty! małych 
form, malarstwo i grafikę naszych są­
siadów Białorusinów.

• W galerii "Yilnius Ir dalii” (B. 
Radziwiłłówny 6) prezentowane jest 
malarstwo V. Kaunasa.

* Natom iast w Galerii Medali 
(Świętojańska 11) na osąd publicz­
ności — rzeźby Tamary Janowej:

— Uwielbiam przyrodę i ludzi — 
lak mówi o tematyce swych prac plas­
tyczka, która w ostatnich czterech ła­
tach zorganizowała pięć pokazów 
twórczych. Na obecny* określany jako 
b a rd z o  je s ie n n y  (k o lo ry s ty k a ) , 
plastyczka zgłosiła większość nowych, 
dotąd nie prezentowanych prac. Jedną 
z nich polecamy uwadze Czytelników.

* Ubiegłym razem zaanonsowa­
liśmy i jeszcze raz to robimy, wystawę 
waz ceramicznych na Litwie czynną w 
Muzeum Sztuki Stosowanej (Arse- 
nalska 2).

• Galeria "Langas". Prezentowane 
są tu zdjęcia Tadasa Dambrauskasa

ukazujące moment wycofania wojsk 
rosyjskich z Litwy.

W tym też lokalu można obejrzeć 
zdjęcia autorstwa V. DaraSkevićiusa, 
Ę. Onaitisa, H. Gajczewskiego.

'  "Galeria "Lietuvos aldas" (Mai- 
ronio 1) — obchodzi swój pierwszy ju­
bileusz — rok istnienia. Poświęcili tej 
dacie prace plastycy zjednoczeni w 
grupie "Angis".

* Jak  zwykle dużo prezentacji w 
galerii "Vartai" (W ileńska 39). O s­
tatn ie dni czynny tu pokaz młodego 
plastyka E , Kokanauskasa, jak  też 
gościa z A rm enii T . Juchaniana. 
N iek tó re  p ra ce  u trw a lił w łaśnie 
n asz fo to re p o r te r  M arian  P alu ­
szkiewicz.

♦ Kto będzie na ulicy Łotoczek 
niech wstąpi do galerii "Akademia", 
gdzie obejrzeć można prace plastyka 
L. Cicenasa oraz rzeźbiarza I. Śimeli- 
sa.

* Miłośnicy akwareli mają okazję 
.obejrzeć dorobek N. MaskoliOniene 
prezentowany w salonie Funduszu 
K Mitury (ul. JakSlo 1).

KONCERTY
• W niedzielę w Sali Barokowej 

koncert trzech wyśmienitych instru­
mentalistów — Leonida Mielnika (or­
gany), Borysa Trauba (skrzypce) oraz 
W alentina Kapłuna (wiolonczela). 
Zaprezentują oni utwory J.S. Bacha, 
G.F. Haendla, J. Haydna.

Szanowny Czytelnika! 
Prenumerata na IV kwartał 1994 r. 

trwa do 10 września, br.
G» ł w w t f a p i  tm im ęctf cd n im , 
i s to z  n l jfe s tf—
IjMŁpttmmmmm  mpM ś ttkwimm,

KURIER
Wileński

Indeks 67218
CEJłA PRENUMERATY "KURIERA WILEŃSKIEGO" pozostała bez 

zmian
tła mieś. na 3młes.

z dostarczaniem 6.75 Lt 20.23 U
bez dostarczania 330 Lt 10 JO U
Prenumeratę można załatwić na każrirj poczcie oraz w redakcji "Kariera 

WiteftOtiego", Laiwfe pr. 60, pokój 1115, w  dniach pracy od fodz. $ d o  17, td. 
42-79-01. . -

CENA PRENUMERATY DLA CZYTELNIKÓW 
ZAGRANICZNYCH NA KWARTAŁ 30 USD 

Gazety są wyytanc raz tygodniowo, bezpośrednio z redakcji. Pieniądze 
można pnekatać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub bezpośrednio 
do redakcji, Lai»ves pr. 60, pokój 1115, td. 42-79-01.

Nmxz* kmtta: w Polsce. Bank Rozwoju Eksoortu SA Warszawa, BREX PL 
PW,

Nr konta 134433-164-1-787/57080028 
W  Szwajcarii: CREDIT SUISSE, Zuridt CRECH ZZ 80 A  971 464- 

14/57060028
Zawtadomkaia o  wpłaceniu pieniędzy prosanynadedać pod adreaeniitda- 

laji "Kariera W l̂rfikk f  rT. Zamówienia są pnyjmowane do 20 września br.

SPORT
PIŁKARSKA ŚRODA 

U biegła środa sportow a była 
poświęcona piłce nożnej. W  tym dniu 
odbywały się mecze eliminacyjne 
drużyn narodowych w rozgrywkach o 
mistrzostwo Europy.

Reprezentacja Litwy na inaugu­
rację rozgrywek miała za przeciwnika 
kadrę Ukrainy. Pierwszy piłkarz, który 
strzeliłby bramkę dla Ukrainy miał 
otrzymać luksusowy samochód, ufun­
dowany przez jednego z kijowskich 
sponsorów. Ku zaskoczeniu gospoda­
rzy ukraińscy piłkarze w meczu z Litwą 
nie tylko nie strzelili żadnej bramki, na 
dodatek stradli aż dwa gole.

Przez cały mecz przewaga należała 
do drużyny Ukrainy. Piłkarze Litwy 
grali dobrze w obronie i groźnie kontr­
atakowali. Po jednym z takich kontra­
taków w 54 min. V. Ivanauskas wygrał 
pojedynek z obrońcami i pokonał 
bramkarza rywali. W 61 min. po raz 
drugi litewscy piłkarze przeprowadzili 
skuteczną akcję i tym razem strzelcem 
bramki był A  Skarbalius.

W drugim meczu czwartej grupy 
eliminacyjnej Słowenia zremisowała z 
Włochami — 1:1. Następny mecz d i- 
minacyjny kadra Litwy rozegra na wy­
jeździć z drużyną Chorwacji 9 paź­
dziernika.

A  tak zagrały inne drużyny.
Grupa I 

Rumunia — Azerbejdżan — 3:0 
Słowacja — Francja — 0:0 

Grupa II 
Macedonia — Dania — 1:1 
Cypr — Hiszpania — 1:2 
Belgia — Armenia — 2:0 

Grupa III 
Węgry— Turcja — 2:2 
Islandia — Szwecja — 0:1 

Grupa V 
Czechy— Malta 6:1 
Norwegia — Białoruś — 1:0 
Luksemburg — Holandia — 0:4 

Grupa VI 
• Lichtenstein — Austria — 0:4 
Łotwa — Irlandia — 0:3 
Irlandia Płn. — Portugalia — 1:2 

Grupa VII 
Gruzja — Mołdawia — 0:1 
Walia — Albania — 2:0 

Grupa VIII 
Wyspy Owcze — Grecja — 1:5 
Finlandia — Szkocja — 0:2.

W towarzyskich spotkaniach 
Rosją przegrała w Moskwie z Niemca­
mi — 0:1, a Anglia w Londynie poko­
nała USA r - 2:0.

W meczu eliminacyjnym do. mis­
trzostw Europy juniorów (do lat 18) 
Polska wygrała z Czechami — 2:0.

MEDALE Z WODY
W kolejnym dniu mistrzostw świa­

ta, które odbywają się w Rzymie, od­
było się kilka finałowych wyścigów. Ki­
bice Litwy oczekiwali, że reprezentant 
kraju R. Maźuolis, który bardzo dobre 
wyniki osiąga na dystansie 50 m stylem 
dowolnym, zdobędzie medal na dwuk­
rotnie dłuższym dystansie. Niestety, 
tak się nie stało. Zajął on dopiero 
siódme miejsce. Żłoty medal wywal­
czył Rosjanin A. Popow— 49,12 sek.

A  oto inne wyniki. Kobiety: 100 m 
stylem grzbietowym — He Cihong 
(Chiny) — 1 min. 00,51 sek., sztafeta 
4x100 m stylem dowolnym— Chiny— 
3 min. 37,91 sek. (rekord świata), skoki 
z trampoliny 3-metrowej—T. Sh u ping 
(Chiny), 400 m stylem dowolnym— Y. 
Aihua (Chiny) — 4 min. 09,64 sek. 
Mężczyźni: 200 m stylem grzbietowym 
— W. Sidkow (Rosja) —r 1 min. 57,42 
sek.

PIŁKA POD KOSZEM
Rozpoczęły się turnieje o europej­

skie puchary w koszykówce. Litewskie 
drużyny rozpoczęły zmagania ze 
zmiennym szczęściem. Oto wyniki. W 
rozgrywkach o puchar Kora ca wi­
leńska "Statyba" pokonała w Tbilisi 
miejscowy klub SK— 110:85. Wileński 
zespół "Sakalai" pokonał w Bytomiu 
"Star— 82:81, a kowieńska NECAna 
własnym parkiecie wygrała z "Ozetą" 
(Słowenia) — 72:57, a "Lavera" wyg­
rała ze szwedzkim klubem "Planuja 
Basket" — 87:71.

W turnieju o Puchar Europy ko­
wieński "Atletąs" przegrał w Macedo­
nii z drużyną MZT —174:80, polski 
zespół "Nobiles" wygrał na wyjeździe z 
fińską drużyną "Espoo" — 90:81. 

JAPOŃCZYCY —  MISTRZAMI 
ŚWIATA

W finałowym meczu drużyn męs­
kich w Akademickich Mistrzostwach 
Świata w tenisie stołowym, które od­
były się w Belgii, Polska przegrała 2 
Japonią —’ 2:4. Brązowe medale zdo­
były zespoły Rosji i Chin.

W finale turnieju kobiet spotkały 
się drużyny Tajwanu i Chin. Przystanie 
2:1 dla ostatnich mecz został przerwa­
ny, a zespół Tajwanu został zdyskwali­
fikowany za złe ustawienie posz­
czególnych zawodniczek, które na 
znak protestu nie wyszły do dekoracji i 
nie odebrały medale. Brązowe medale 
wręczono Rosjankom i Japonkom. 
Polki zajęły 12 miejsce.

TOUR DE POLOGNE 
Tized etap kolarskiego wyścigu 

Toujr de Pologne długości 196 km z 
Lądka Zdroju do Rybnika wygrał 
Włoch V. Castignoła, który wyprzedził 
na mecie 21 Sprucha i J. Mackiewicza. 
Liderem wyścigu jest nadal M. Fond- 
riest z Włoch.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Szanowni Państwo!
Zamieszczajcie 

reklamę na łamach 
"KURIERA WILEŃSKIEGO"!

LTICOn
FIRMA "BALTICON" Z MIŃSKA

ofert^e
co tygodniowe wyjazdy i przewozy cargo Mińsk — jednoczone Emi­

raty Arabskie (Szardźa) — Mińsk
Dostawa bagażu do Wilna, Kowna odbywa się transportem samocho­

dowym.
Prosimy zwracać się: Mińsk tel (kierunkowy8-0172) 25-34-37,25-14-87.

(Zam. 848)

WSPÓŁCZESNEJ MŁODZIEZY
—  WSPÓŁCZESNA SZKOŁA!
Dwuletnia szkoła Języków obcych I komercji "Llngu- 

ae et comerclum* ogłasza zapisy uczniów na rok szkol­
ny 1994-1995. Trzy Języki obce (niemiecki, angielski, 
francuski), komercja. Wakacje w Europie Zachodniej.

Vllnlus tel: 46-57-34, 73-5B-10.
(Zam. 854)

FIRMA ZATRUDNI:
-  kierownika działu produkcji,
-  kierownika działu handlowego,
-  inżynierów elektroników, mechaników i innych,
-  sekretarkę ze znajomością Języka angielskiego,
-  kobiety do pracy przy ciągu technologicznym.

Informacja: 35-32-86.

KUPUJEMY 1 SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codzianni* od godz. 9.00 do 20.00. 
VMnUis, Vrubl«vaklo 2, obok pł. Ka- 

tadralnago, tai. 22-7017.
(Zam. 807)

SPRZEDAM 
dwu pokojowa mlaazkanla 47/32/ 

m2, piftro III (V) w Lazdynal w apo- 
kojnym mlajacu. Są wazyatkla liczni­
ki.

VUnlua, tal. 44-10-19,35-31-30.
(Zam. 839)

Składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia Antonie­
mu ŻUKOWSKIEMU, sta ­
roście Gminy Rzeszańskiej z 
pow odu p rze d w cze sn e g o  
zgonu Brata.

Współpracownicylii

KUPIĘ
vołkavagen golf-2, mota być zzsp- 

autym allnikiam albo bez silnika. 
VUnlua, tai 47-30-45.

(Zam. 67-D)

SEKRETARKA-REFERENTKA 
azuka pracy.
Yllnlua, tel. 77-04-05.

(Ztun. 68 -D)

SPRZEDAM 
dolary USA I marki nlomiockło. 
Yllnlua, tel. 75-25-74.

(Zam. 856)

POTRZEBNY 
}aat dobry kucharz do pracy w pry­

watnym domu, w Nowo) Wlłejce. 
Yllnlua, tel. 47-01-08.

(Zam. 842)

KUPIE 
dolary USA I marki niemleckio. 
Yllnlua, tel. 35-40-27.
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Firma "VITOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych

skupuje złom metalowy
Vilnius tel. (8-22) 64-04-51, fax 640434;

Kaunas, tel. (8-27) 75-73-87, fnx 756574;
Panevć£ys, tel. (8-254) 64-035;

Alytus, tel. (8-235) 53-225;
Tnuragć, tel. (8-246) 51-289;
Ignalina, tel. (8-229) 53-544;

VilkaviSkJs, tel. (8-242) 54-909;
K tdalnlai, tel. (8-257) 57-571;
K upiśkis, tel. (8-231) 53-364;
Jonava, tel. (8-219) 62-178;

M azeikiai, tel. (8-293) 65-182;
RokiSlds, tel. (8-278) 54-593;

Radyiliślds, tel. (8-292) 52-125 
Utena, tel. (8-239) 69-980;

Zarasai, tej. (8-270) 58-394;
B irłal, tel. (8-220) 52-564;

Anykttiai, tel. (8-251) 51-582;
Śfaullai, tel. (8-214) 50-457;

Plac przeładunkowy w Warenie.
Stacja kolejowa w Vidukle, 

tel. (8-228) 55-305.
Plunge, t e l  (8-218) 51-472;

Śyenćionellai, tel. (8-217) 31-670;
M olttai, tel. (8-230) 51-984;

Subaćius, tel. (8-231) 55-249;
TelSIai (8-294) 51-402;

Śilutós raj., Pagegiai, tel. (8-241) 57-234;
Tytuvćnal, stacja kolejowa, tel. (8-297) 47-683.

(Zam. 779)

Wspólne przedsiębiorstwo 
lltewsko-lzrselskle 

-OUZEI-
zatrudni krawcowe do szycia damskich torebek z cienkiej skóry. Infor­

macja telefonicznie: 26-44-75,2M 3^ S .
(Zam. 817)

POTRZEBNI SĄ
w y k w a l i f i k o w a n e  

szw aczk i i k ro jczo w ie . 
P raca na  zmiany.

Vilnius, tel. 76-88-25.
(Zam. 850)

Sprzedajemy 
KERAMZYTI 

PAPĘ.
Vllnlus, tel./tax (077) 

65-26-82, (022) 26-29-30.
(Zam. 857)

Codziennie o 19.30 z 
dworca autobusowego 

kursuje autokar 
WILNO-WARSZAWA-WILNO.

Przybywa do W arsza­
wy na dworzec Wschodni 
o godz. 4.00. N astępn ie 
dla wygody pasażerów je- 
dzie na stadion i o godz. 
12.00 od je id ia  do Wilna. 
P rzybyw a do  W i l n a  o 
godz. 21.30. Bilety do na­
bycia w kasach dworca.

(Ztm. S3S)

(Zam, 855)

W TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwianiu doku- 

mantów do RoeJI, Holandii (Utrecht).
Korzyatna podróżą komercyjne w 

aoboty na traalo: Wilno— Warazawa — 
Moekwa — Wilno.

Licencja nr 000011.
Yllnlua, tel. 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 819)

OBSŁUGA WESEL 
Proponujemy uoługl muzykantów, 

Jtografów, goapodyrt, aamocnody. 
Yllnlua, tel. 64-23-32.

(Zam. 832)

SZUKAM PRACY 
dniówkowej.
TsL 73-97*08.

(Zam. 70-D)

FOTO IYIDEO USŁUGI 
na każdą okazjo.
Szybko, tanio, fachowo.
Teł. 77-13-17,73-80-04.

(Zam. 89-0)

SPRZEDAJEMY 
płyty gipaowo-kartonowe, euchy 

k.
Yllnlua, tel. 74-30-86 w godz. 0-18.

(Zam. 8-F)

S KUPUJEM Y ZL0T0 , PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrubleuskio 2, koło placu Katedralnego, 

Yilnius, Cel. 22 70 17

KALENDARIUM
• Piątek (9.1X) jest 2S2 dniem 

1994 r. Do kotica roku 115 dni
•  Znak Zodiaku — Panna, j
• Imieniny: Augustyny, Piotra, 

Sergiusza, Ścibora.
• Wschód Słońca — 638, zachód 

— 19.52. •
Długoić dnia— 13 godz. 14 ■

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 9 wrześni* 
krótkotrwałe opady, grzmot, wiair 
południowo-wschodni, umiarkowały' 
Temperatura 20-22 stopnie ciepła.

W dągu następnych dwóch dni pne- 
lotne opady. Temperatura wnocy9-14,» 
dzieli 16-21 stopni ciepła.
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Helena GŁADKOWSKA 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
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